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Zacieśnia się współpraca 
litewsko-duńska

„onicdziatek na Litwę przybył minister spraw zagranicznych Królestwa 
fijdsHdveg Petersen, informuje agencję ELTA wydział informacji i prasy

samego dnia odbyły się spotkania ministra z  prezydentem AJgirdasem 
ministrem spraw zagranicznych Povilasem Gyłysem, ministrem

ocirony kraj'ju Unasem Linkevićiusem. Tematy spotkań — proces integracji eu- 
v.az przyszła umowa zbiorowa Litwy z  Unią Europejską, poszukiwanie 

• J S i t w a  i stabilności w Europie Środkowej, udział wojskowych litewskich 
pokojowych w Chorwacji, dwustronne stosunki litewsko-duńskie, 

jlS w e sty g i i obrotu handlowego.
Wc wtorek minister N.H. Petersen odwiedzi Kowno i na Uniwersytecie 

tchnoJogiczDym tego miasta wygłosi przemówienie. D o  Danii m inister uda się 
środę-

Spotkanie ekspertów 
litewskich i rosyjskich

]7 listopada 1994 r. w Moskwie 
lodMo się spotkanie ekspertów lite- 
Ijsiidi i rosyjskich w sprawie rosyjskie- 
I p tranzytu wojskowego przez teryto- 
1 mm Litwy.

Chociaż podczas tego spotkania 
I k  podjęto wzajemnie możliwej do 
Ipzyjęda decyzji, to jednak strony 
■troiły zasadnicze stanowiska w 
I  iptwie zgłoszonego przez Litwę proje- 
Jhi porozumienia i przepisów dotyczą- 
Icych przewozu n ieb e zp iecz n y ch  
I  Umków wojskowych przez teiyto- 

ira Litwy.
Chociaż są wątpliwości, czy w

najbliższym czasie uda się z powodu 
r ó ż n ic y  s ta n o w is k  o b u  s t r o n  
uregulować ten problem na podstawie 
możliwego wzajem nie d o  przyjęcia 
dw ustronnego porozum ienia,,Litw a 
je d n a k  p ro p o n u je  i n ad a l będzie 
proponowała, aby wszystkie problemy 
rozwiązywać w drodze rokowań i jest 
gotowa również po 1 stycznia 1995-r. 
zezwolić na rosyjski tranzyt wojskowy 
przez terytorium Litwy zgodnie z  prze­
pisami, jakie zatwierdził rząd RL.

W ydział inform acji I p ra sy  
MSZ RL — ELTA

V Sądzie Konstytucyjnym

Omówiono prawa adwokata
M  Konstytucyjny Republiki Litewskiej postanowił, że punkt 3 części 2  art. 

I *  Kodeksu Postępowania Karnego, ograniczający prawa adwokata w sprawie 
1 ^ 1  koliduje z art. 31 Konstytucji Republiki Litewskiej, zapewniającym 
|F»o podsądnego do obrony, informuje E L T A

i n t w a t v 7 a c j g  l o k a l i  r e d a k c y j n y c h

Rząd postanowił 
zreorganizować "Spaudę"

I  L M  uc*łwa^  rządu z bilansu 
■jT^ętooratwa państwowego "Spau- 
K L . I^yficznym  przeznaczeniu 

ręboi°ne zostały pomieszczenia w 
■  tu ^  P f?  Laisves 60.

I  P uszczen iach , wspomnia- 
f id g N te , znajdują się redakcje 

laikraStis", "D iena", 
n4ui'enos”, "Pozicija", "Po- 

~ l 8 f U t w y " ,  "K u rie r

Wileński", "Magazyn Wileński", "Ieva", 
"Logos", "Rątai", "Tayo vaikas", studia 
fotograficzne i redakcje wydawnictwa 
"Vyzdys".

"Spauda" zobowiązana została do 
zawarcia z redakcjami, wydawnictwami 
bądź założoną spółką gospodarczą 
umów w sprawie remontu kapitalnego, 
doglądu i użytkowania pomieszczeń 
wspólnego użytku.

Wczoraj grupa parlamentarna Li­
tw y d s . łą c z n o ś c i  z P o lsk ą  
zorganizowała w Sejmie dyskusję "Co 
należy uczynić, aby na Wileńszczyźnie 
L itw in i n ie  o d c z u w a li, że są  
m niejszością narodową?". Zdaniem  
kieYownika grupy parlam en tarne j, 
posła na Sejm V. Plećkaitisa, tem at dys- 
kusji je s t  napraw dę prow okujący, 
j e d n a k ż e  c z ę ść  L itw in ó w  na 
Wileńszczyźnie rzeczywiście uważa, że 
są mniejszością.

Zagajając dyskusję przedstawiciel 
towarzystwa "Vilnija" E . Gećiauskas 
rzekł, iż dziw ią go rozlegające się 
żądania, aby odroczyć stosowanie usta­
wy o  języku państwowym. Zdaniem E. 
Gećiauskasa tych, którzy świadomie 
n ie chcą mówić po litewsku, należy 
"eliminować ze spraw państwowych".

Członek towarzystwa twierdził, że 
n ie  p o trz e b n e  są  p rzyw ile je  d la 
mniejszości narodowych, natom iast 
p ro b le m y  li te w sk ie j  i p o lsk ie j 
mniejszości narodowej w Polsce i na 
Litwie należy rozwiązywać na podsta­
wie parytetowej, podczas gdy obecnie 
Litwa śpieszy czynić to, czegę Polska 
nawet nie zamierza rozpocząć.

Zdaniem członka Towarzystwa Li­
tewsko-Polskiego P. Morkusa, rzeczą 
krótkowzroczną jest sądzić, że odro­
dzenie Polaków planowane jest gdzieś 
w Polsce. "Jeżeli przeciwstawimy dwie 
zasady etniczne, to  doczekamy się 
przeciwdziałania — jeżeli Polaków wy­

listu
■<l> k/ ” 0** tłuszczu w mleku skupywanym przez J a n i Narkiewicz z mleczar- 
I  * w mleku skupywanym przez Jadwigę Świeczko z mleczarni w

J*Ocziinach różni się ja k  niebo i ziemia.

Czy winne temu 
są tylko krowy?

I N p r ^ k k / 0/  Zwracamy się do 
h  | i j  , fNA mieszkańcy wsi ma- 

■  Ho j k* ziemi, chowamy bydło.
ê a iftfecźami, 

^ Ttam bardzo nudo. Nie 
gf* ̂ starczać do punktu sku- 

“ i . r°*f^'Ża wszystko musimy 
L i ej, kombajn, więc jakiś

wsi trzeba c iężko  
I \  się chce, gdy nieucz-
I C S  I t * *  nas krzywdzą, wprost 
1 rok PracuJe u nas

która obniża zawartość

tłuszczu w odstawianym przez nas mle­
ku.

Pisaliśmy skargi do Ejszyskiej Mle­
cza m i k ilka  razy, odpow iedzi n ie  
otrzymaliśmy. Wśród dostawców mleka 
większość stanowią ludzie starzy, którzy 
nie wiedzą, dokąd mają się zwrócić o 
pomoc. Po cztery —  pięć osób zaczęli 
j e ź d z ić  do  dyrektora  m lecza rn i 
RabaĆiauskasa.* Prosili, żeby wysłał 
kontrolę, pomógł. Obiecał, ale nic się nic 
z m ie n iło , ża d n a i ko n tro la  n ie  
przyjechała. Gdy ponowniepojechali, to 
zaśL dyrektora Yirginija RabaĆiauskiene

przysłała laborantkę, ale u młeczartd nie 
było pustych buteleczek i chociaż wielu 
dostawców prosiło zrobić analizy, w nie­
których punktach nawet nie wysiadała z  
samochodu, bo nie miała do czego 
pobrać próbek. J. Narkiewicz niby po  
dw a razy w m iesiącu robi analizę, 
chociaż właściwie to wpisuje wyniki na 
oko, bo wie, że starzy ludzie nie będą 
szukać prawdy. Jednakże z  kim  utrzymu­
je  osobiste kontakty, tym stawia dobre 
wskaźniki analizy— takiej oto treści list 
nadszedł do redakcji ze wsi Rezy, gmi­
ny butrymańskiej w rejonie solecznic- 
kim. Pod listem figuruje 13 podpisów 
dostawców mleka.

CZY AUTORZY LISTU MAJĄ 
UZASADNIONE PRETENSJE?

W celu ich zbadania z główną in­
s p e k to rk ą  Państwowej Inspekcji 
J a k o ś c i  A n to n in ą  G re i* iu v ie n i 
udałyśmy się do rejonu solecznickiego. 
Dołączyła się do nas starsza inspektor­
ka tej inspekcji Stanisława Czepulio- 
nis, która ma w gestii rejon solecznicki.

„ ...Mieszkańcy Rezy z konwiami za­
czynali zbierać się w zaimprowizowa­
nym punkcie skupu mleka —r przy ■ 
wzniesieniu z desek urządzonym obok 
starego drzewa.

— Już powinien nadjechać sa­
mochód — mówiły kobiety. — Narkie­
wicz z kierowcą z Ejszyskiej Mleczarni 
obsługuje kilkanaście wsi.

Z apy tane ,' czy pracow nica ta 
krzywdzi dostaw ców , czy zaniża 
wskaźnik tłuszczu w mleku, mówiły: a 
któż ją  wie, zdaje się nie... Jedynie Kry­
styna Rozmysłowicz, może dlatego, że 
jako młoda dziewczyna wierzy, iż każde 
zło  m ożna nap raw ić , o tw arc ie  
powiedziała, że dzieje się im krzywda, 
bo się oszukuje tu ludzi...

W sąsiednim punkcie odbioru W 
Posolczy, gdzie na samochód czekały 4 
kobiety, J a n in a  Rynkiewlcz była 

i całkowicie przekonana, że pracownica

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vilnius.

W  Sęjmie RL

"Jeżeli będziemy ufać temu, 
co piszą "Voruta" czy "Nasza 

gazeta", konfliktów nie unikniemy" —
powiedział w piątek starosta frakcji ZPL w Sejmie RL podczas dyskusji 

zorganizowaną! z inicjatywy litewskiej grupy parlam entarnej ds. kontaktów z 
Polską n a  tem at: "Co należy uczynić, aby n a  Wileńszczyźnie Litwini nie odczu­
wali, ie  są  mniejszością narodową?". Niestety, nasz sprawozdawca sejmowy nie 
do tarł na tę imprezę, toteż polecamy uwadze Czytelników relację Kęstutisa 
Jauniśkisa z sobotniego num eru  dziennika "Lietuvos rytas". Sądząc z poniższej 
publikacji, panowie z "Vliny i'r zostali przy swoim, niem niej godny uwagi jes t sam  
fakt, ie  do tolerancji względem Polaków tym razem  próbowali ich nawoływać 
um iarkowanie do nas nastaw ieni LitwinL

"Dyskusja o ludziach innej 
narodowości: czy tolerancji 

bywa za wiele?"
eliminujemy z życia państwowego, to 
będą się troszc^li wyłącznie ó własne 
problemy, a pomocy będą szukali w 
Polsce" — powiedział P. Morkus. Jego 
z d a n ie m , n ie  w o ln o  P o lakom  
przeciwstawić wyłącznie "litewskiej za­
sady", stara Polka bowiem będzie jed ­
nak mówiła w swym języku ojczystym. 
P. M orkus pow iedział, że  należy 
roztapiać nienawiść między ludźmi obu 
narodowości, wygrać bowiem można 
tylko łagodząc stosunki. "Przemocą nic 
nie zdziałamy. Pamiętacie czasy, gdy 
nauczyciele języka rosyjskiego otrzy­
mywali zwiększone pobory. I co z tego 
wynikło —  po rosyjsku mówimy już z 
trudem" —  powiedział P. Morkus.

Inny członek towarzystwa "Vilnija" 
R . Klimas oświadczył, że Polacy nigdy 
nie będą mogli wznieść pomnika ku czci 
ludzi pomordowanych przez Armię 
Krajową, Polska bowiem jeszcze nie 
p rzep rosiła , n ie  udzieliła pomocy 
pieniężnej. "Ta prowokacja nie uda się" 
— powiedział R . Klimas. Jego zdaniem, 
na Litwie działa mechanizm koloniza­
cji,1a  część majątku Litwy znalazła się w 
rękach ludzi nielojalnych względem L i-. 
twy.

P o se ł  na Sejm  B. G e n ze lis  
zaznaczył, że przykro mu było słuchać 
wystąpienia R. Klimasa. "Nie wiem, jak 
czułbym się po takim przemówieniu, 
gdybym był Polakiem"— powiedział B. 
Genzelis. Zaznaczył on, że jeżeli będzie 

(Dokończenie na str. 3)

Dziś 
w numerze:

1 ,3  str. ------------- -
Zapytano, czy pracow nica ta 
krzywdzi dostawców, czy zaniża 
w akaźnik tłu szczu  w mlaku, 
mówiły: a któż ją wie...

2 s tr . s--------
Konserwatyści proponują ustala­
nia realnej relacji lita I dolara, inde- 
kaowanie co kwartał dochodów i 
wydatków odpowiednio do pozio­
mu inflacji.

4 s tr .-------------------------
W k o n k u rsie  M ies World 
atartow ały rep rezen tan tk i 87 
krajów. Tytuł zdobyła Miaa India — 
Aishwarya Rai.

5 str. ----------------
Do mieszkania, które zajmowała 
Marzena D. (vel Anastazja P., auto­
rka skandalizującej powieści “Ero­
tyczne immunitety") policjanci 
weszli razem z "drzwiami", gdyż 
poszukiwana odmówiła wpusz­
czenia ich do .środka.

6 s tr .-------------------------
Unia Europejska unieważnia wszy­
stkie taryfy importu i eksportu dla 
w azyatkich - trzech  krajów 
bałtyckich... Na ,Litwie będzie 
obowiązywała pięcioprocentowa 
o p ła ta  ce ln a  na aam ochody 
użytkowane pęnad 7 lat, na ponad 
10-letnie — opłata 10-procentowa.

7  str. •
Kiedyś do Połągi mogliśmy przy 
dobrej pogodzie polecieć, by 
wykąpać się w morzu, przy tym 
płacąc całkiem niewiele. Dziś na tę 
przyjemność aobie pozwolić nie 
możemy. Ale eamoloty latają...

8 str .-------------------------
Policjanci graniczni na posterunku 
ławaryskim strażnicy mickuriskiej 
zatrzymali luksusowy samochód 
amerykańaki "Pontiac Trans AM", 
którym dwaj obywatele Ittewecy 
chcieli wyjechać na Białoruś...

9 str.-------------------------
Na watępie zapytano mnie, czy 
zdaję aprawę w czyich rękach alę 
znajduję...

Jeazcze do niedawna w Swię- 
elanach i Podbrodziu można było 
kupić książki w języku polakim.

11  s t r .  ------------------------------
W tym roku po raz dziealąty w Ej- 
szyszkach odbył się tradycyjny 
m iędzynarodow y turniej, 
poświęcony pamięci Antoniego 
Ratkiewicza.

SENTENCJA DNIA
Idealista to taki człówiek, 

który przenika gładko przez mur i 
rani się w zerknięciu z powie*

Znad Wilii i
Rudlo 73.34/103.8 KM

"Astrologia dla każdego" 
wtorek, czwartek, godz. 16.30 

tel. 42  94 72

(Dokończenie r tr. 3)
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Dziennikarz został przewodniczącym
Dwa dni trwał IV doroczny zjazd Liberalnej Młodzieży Litwy. Na nowego 

przewodniczącego LML wybrano dziennikarza sportowego, pracownika nowej 
gazety "Lietuva", która wkrótce ukaże się w kioskach, Jonasa Ćekuolisa.

W  Moskwie —  zjazd Stowarzyszenia Litwinów
Rada Stowarzyszenia Litwinów w Moskwie złożyła sprawozdanie z wyników 

dwuletniej pracy. Na zjeździć głos zabrał ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
R L w FR Romua Idas Kozyrovićius.

Wybrano radę z 14 członków. Najważniejszym zadaniem na przyszły rok jest 
zachowanie litewskośd. Zamierza się założyć Centrum Kultury Litewskiej, o t­
worzyć muzeum etniczne, pokoik pierwszego posła niepodległej Litwy Juozasa 
Baltruśaitisa.

Vladas Vitkauskas chce pokonać 
najwyższy szczyt Antarktydy

Nasz znany alpinista VIadas Vitkauskas wyleciał do Chile. Dziś wraz z 
organizowaną przez Anglików ekspedycją międzynarodową uda się na Antark­
tydę. Tam Vladas zamierza wspiąć się na najwyższy szczyt tego lodowatego lądu 

Vinsona, o wysokości 4897 metrów. Z e sobą zabierze flagę Litwy, która 
powiewała na najwyższych szczytach świata — Ewereście, na kaukaskim Elbru- 
sie, McKinley w Ameryce Północnej.

Szwajcarska sztuka papiernicza
W Centrum Sztuki Współczesnej otwarto wystawę "Sztuka papiernicza ze 

Szwajcarii", 36 plastyków demonstruje prace z papieru —  od biletów tramwajo­
wych poczynając, listów miłosnych do przeróżnych kompozycji.

W znowiono ruch przez most
W nocy z 18 na 19 listopada rozpoczął się ruch pociągów pasażerskich przez 

zremontowany most kolejowy przez rzeczkę Braźuole.

Rektor Uniwersytetu W ileńskiego w e Francji i W łoszech
Rektor Uniwersytetu Wileńskiego profesor Rolandas Pavilionis wczoraj 

miał odczyt na forum polityków i intelektualistów Europy w Paryżu. Na forum 
to zaprosił go rząd Francji.

Kontynuując podróż, R. Pavilionis także weźmie udział we Włoszech w 
międzynarodowej konferencji "Rola uniwersytetu we współczesnej Europie”, 
zorganizowanej przez uniwersytet w Pizie.

Za śmierć w  miejscu pracy —  500  minimów
W razie śmiertelnego wypadku spowodowanego naruszeniem przepisów 

bezpieczeństwa pracy pizedsiębiorstwo powinno wypłacić rodzinie ofiary jedno­
razowy zasiłek równy co najmniej S00 ustalonych przez rząd minimalnych mie­
sięcznych płac zarobkowych (obecnie tnmpz —  56 Lt), ale nie mniej niż po 100 
minimalnych miesięcznych płac zarobkowych, dla każdego członka rodziny.

Szwajcaria podarowała aparaturę m edyczną
Kosztowną aparaturę wartości 4 min szwajcarskich franków otrzymają Uni­

wersytecka Klinika Chorób Kobiecych, szpitale Uniwersytecki Dzięcięcy i Czer­
wonego Krzyża w Wilnie oraz czterech innych miast Litwy.

Tydzień kultury w  Hesji (Niemcy)
Wczoraj rozpoczął się od koncertu orkiestr kameralnych miast Kłajpedy i 

Szawle. Na koncercie świątecznym, który się odbył w Wiesbaden obecny był 
przewodniczący Sejmu Litwy Ceslovas JurSenas. W  ciągu tygodnia kultury od­
będą się występy zespołów folklorystycznych, wystawy, odczyty o Litwie.

Piwowarzy przeciwko uchwale rządow ej
Trosimy o ponowne rozpatrzenie uchwały i zniesienie normy akcyzy 0,40 

lita za 1 litr piwa, zachowując akcyzę zwiększoną do 15 proc."— napisano w apelu 
Związku Piwowarów Litwy do prezydenta R L  i premiera. Dokument podpisali 
kierownicy 9 browarów Litwy.

Jak już poinformowano, od 17 listopada weszła w życie uchwała rządu, na 
której mocy indywidualna akcyza na piwo jest zwiększana o 15 proc., ale nie mniej 
niż o  40 centów.

Autorzy podkreślają, że taka decyzja rządu zwiększy ceny piwa o 35-70 proc. 
Najbardziej zdrożeją gatunki najtańszego. Całkiem wiarygodne, że będziemy pili 
więcej piwa wyprodukowanego nielegalnie bądź z importu.

Pięknie rysujące dziewczynki z  Litwy
12-letnia Alina Leninskaite z Druskiennik, 11 -letnia Joana Kondratavićiute 

z  Kupiszek i 17-letnia wilnianka Wioleta Sakowicz zdobyły dyplomy i nagrody 
książkowe DC Międzynarodowego Biennale Rysunku w Toruniu.

Nadesłano tam prawie 8000 prac z 47 państw. Z  Litwy było ich ponad 200.

Nikita M ichałków w  W ilnie
W kinie "Vilnius" odbyło się spotkanie ze słynnym reżyserem i aktorem 

Nikitą Michałkowem. Pokazano najnowszy jego film "Zmęczeni słońcem". Wstęp 
5 litów.

"Hello" na całym św iecie
Bracia Brian i Michael McCormac wymyślili międzynarodowy dzień, który 

nazwali "Hello", czyli po naszemu "Cześć". Obchodzony jest 21 listopada. Wtedy 
nieznajomi się witają. W każdym ze 170 krajów biorących udział w tej zabawie, 
mającej za główny cel zbliżenie między ludźmi — w swoim języku ojczystym.

Gwoli przypomnienia, we wsiach litewskich, w tym podwileńskich, przetr­
wała piękna tradycja. Każdy mieszkaniec wita każdego napotkanego przybysza.

Kotka —  Kłajpeda
Kotka — znaczący port w Finlandii szuka partnerów mieszkających nad 

Bałtykiem. Wybór padł ostatnio na Kłajpedę. Oba porty zawarły umowę o 
współpracy. Teraz przyjechała delegacja Finów, aby sprawdzić, jak się ją  realizu­
je. Kotka współpracuje z Lubeką od 400 lat, z Tallinnem — 40 lat, z Kłajpedą — 
4 miesiące.

I
Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Halina JOTKIAŁŁO

DZIŚ ROZPOCZĘŁA SIĘ KAMPANIA OSZCZĘDZANIA ENERGII

List otwarty premiera RL do ludnô
Rzecznik prasowy rządu opublikował list otwarty pre­

m iera Republiki Litewskiej Adolf asa §leievićiusa w spra­
wie oszczędzania energii na Litwie, podąje ELTA

"Litwa, posiadająca ograniczone i  mało wykorzystywane 
m iejscowe zasoby energetyczne^ wydaje bardzo dużo 
środków na zakup paliwa za granicą, dlatego oszczędność 
paliw i energii jest jednym z podstawowych kierunków poli­
tyki społeczno-gospodarczej naszego kraju. Pragnąc zmniej­
szyć wydatki na zakup sprowadzanych paliw, powinniśmy się 
nauczyć efektywnego zużycia paliw i energii, korzystania na ■ 
większą skalę z miejscowych zasobów. Realizując te zadania

ipo 10-15 latach mogli byimu kupować o cz*4 
nośników energii mniej”, głosi list otwarty A.

W  ramach realizacji zatwierdzonego 
rodowego program u zwiększania efektywności 
energii, w tym tygodniu na Litwie rozpoczyn, ** 
nawczo-informacyjna kampania oszczędzani 
podczas której będą się odbywały konferencje 
ria, dyskusje.

A. Śleźevićius wezwał wszystkich mieszkańców 
aktywnego udziału w imprezach informacyjno-pgj 
kampanii oszczędzania energii.

Akcja godna uwagi każdego
W czora j w g m a c h u  Zw iązku 

Dziennikarzy odbyła się konferencja 
prasowa, której tem atem  było oszczę­
dzanie energii elektrycznej I cieplnej. 
Akcja oszczędności rozpoczyna się Już 
od dziś 1 będzie trwała do 18 grudnia 
br. J a k  powiedział sekretarz M inis­
terstwa Energetyki S. Kutas, nie oz­
nacza to całkiem, i t  będzie to tylko 
m iesiąc oszczędzania, a  potem znów 
wszystko pójdzie starym  trybem. G ru­
dzień będzie miesiącem akcji agita­
cyjnej, Jak bez większych nakładów 
pieniężnych można się nauczyć osz­
czędności. D o  ak c ji te j ak tyw nie  
włączyli się rząd, przedstawiciele pro­
gramu PHARE, Ministerstwo Energe­
tyki, około 30 naukowców. W  telewizji

będą reklamowe filmy pouczające, w 
radiu audycje, a w prasie artykuły na 
tem at jak i ile możemy zaoszczędzić 
we własnym mieszkaniu. Przed roz­
poczęciem tek kampanii przeprowa­
dzono wśród mieszkańców specjalny 
sondaż. Z  tysiąca przeankietowanyćh 
osób, 94 %  powiedziało, że oszczę­
dzanie energii elektrycznej jest dla 
nich bardzo ważne i aktualne, gdyż 
wydatki na nią pochłaniają znaczną 
część rodzinnego budżetu, 41 % — że 
bardzo chciałaby przejść takie "szko­
lenie" i aktywnie włączy się do oszczę­
dzania.

W  Danii akcja oszczędzania roz­
poczęła się 25 lat temu, trwa do dziś i 
da je  pozytywne wyniki. Na Litwie

prawdopodobnie będziemy & 
oszczędzać również nie rok i njedli  

N a pytanie dziennikarz ̂  
można by było zmnicjszytę/' 
energię i nie trzeba by było 
wszak mamy jej nadprodu^/ 
Kutas odpowiedział, fe  jest ^ 
możliwe zarówno ze względfar 
sowych, jak i technicznych. ,

W  ramach praktycznej p^i 
specjaliści z ministerstwa zaleca 
lalować wielotaryfowe liczniki.
normalnie kilowat energii elektryg, 
kosztuje 16 centów, to za korcu* 
energii w nocy od godz. 23 wieczfr 
6  rano, a także w sobotę j nieb, 
płacić należy po 11 centów za kWt

JulHUTRi

Budżet-1995 Konserwatyści są zdania, że 
mafia narzucała swą wolę rządowi
Sejmowa Frakcja Związku Ojczyzny kategorycznie nie zgadza się z projek­

tem  budżetu państwowego przyszłego roku I dom aga się przygotowania nowego, 
oświadczyli na konferencji prasowej je j członkowie Juozas Llstavićius I Kęstutis 
Skrebys. Powiedzieli oni, że założeniem frakcji Jest budżet bez deficytu.

Z d an ie m  frak cji, Sejm  pow i­
n ien  w y jaśn ić  i w yraźn ie pow ie­
d z ie ć  s p o łe c z e ń s tw u , d la c z e g o  
skazany z o s ta ł na n iepow odzenie 
te g o r o c z n y  b u d ż e t .  J e d y n ie  w 
o p arc iu  o  te  w nioski m ożna d o k o ­
n ać  is to tn y c h  p o p ra w e k  w je g o  
kształtow an iu .

Z daniem  Juozasa Listavi£iusa, 
jedną z głównych przyczyn, z powodu 
których w 35-40 proc. nie jest wykony­

wany budżet tego roku, jest nieotrzy­
manie około połowy podatku docho­
dowego od osób prawnych, co świad­
czy , że  s t r u k tu r y  m a f ijn e  i 
skorumpowane, jak  zaznaczył, narzu­
cały swoją wolę rządowi.

K onserw atyści zaproponow ali 
sposoby, umożliwiające w przyszłym 
roku uzyskanie większego dochodu z 
budżetu narodowego i państwowego. 
Ich zdaniem, należy rozszerzyć bazę

podatku od wartości dodanq 
zmniejszeniu jego odsetka zwięta 
sumę tego podatku. Sugenijąaai 
trzebę powstrzymania bezprawnej!! 
watyzacji oraz włączenia docbodfr 
prywatyzacji majątku do dochodi 
budżetu. W ten sposób dałobysęi 
pobiec dużym nadużyciom, gdy 
roku przyszłego zakończy się piy«* 
zacja za czeki inwestycyjne, a 
prowadzona jedynie za gotówkę Ka 
serwatyści proponują również mai 
nie realnej relacji Ula i dolara, 
so w a n ie  co  kw artał dochodfr 
wydatków odpowiednio do pazia 
inflacji.

WYBOISTA DROGA DO EUROPY

Samych chęci nie wystarczy
... U tw a  podpisała ju ż  umowę o wolnym handlu z Unią Europejską i ma 

nadzieję zostać wkrótce Jej członkiem. Wierzymy, że te polityczne kroki naszego 
państwa są  wstępem do integracji z europejskimi ekonomicznymi i obronnymi 
strukturam i. Tym niem niej, na razie za mało Jest publicznych i uargumenlo- 
wanych dyskusji o podstawowych problem ach przyszłości naszego krąju..."

(Z odezwy LPChD)

W ubiegłą sobotę przedstawiciele 
Litewskiej P a rtii C hrześcijańskich 
D em okratów  zorganizowali konfe- 
r e n c ję - s e m ln a r iu m  n a  te m a t  
możliwości w stąpienia Litwy do UE. 
W  pierw szej połowie d n ia  zostały 
w ygłoszone re feraty , po przerw ie 
m ieli okazję zabrać głos przedstawi­
ciele partii Litwy.

K onferencję zainaugurował wi­
ceprzewodniczący zarządu LPChD A  
Saudargas, podkreślając, że została 
o n a  zain ic jow ana przez m łodzież 
L PC hD . Z aproponow ał, by każdy 
mówca wyraził swoje poglądy na temat 
przyszłości Litwy w Europie. Sam A. 
Saudargas jest zdania, że dopóki Litwa 
n ie  je s t  z E u ro p ą  —  nre będzie 
c a łk o w ic ie  n ie z a w is ła , bow iem  
wpływać na nią będzie Wschód (m. in. 
Rosja).

R eferat na tem at "W spółpraca 
kulturalna z Europą" wygłosił zast. red. 
"Nauiaąts źidinis" V. Aliśauskas.

D. Ziugźda mówił na temat "Litwa 
—  mostem między Wschodem a Z a­
chodem". "Umowa Europejska i asoc­
jacja" — to tytuł wystąpienia R. Mar- 
tinkonisa. Politolog dr. E . Vareikis 
zakończył przedpołudniową część kon- 
ferencji-seminarium. Jego referat pt. 
"Litwa i problemy przyjęcia nowych 
członków do UE" był bodajże najcie­
kawszy spośród pozostałych. Referent 
podkreślił, że UE zwleka z przyjęciem 
nowych państw z powodu niezadowa­
lającej sytuacji ekonomicznej, polity­

cznej i duchowej w nich. Dlatego też 
każdy nowy członek (w tym Litwa) po­
winien pamiętać nie tylko o  tym, by coś 
otrzymać po wstąpieniu do UE, ale też, 
by nie wnosić komplikacji. Wstąpienie 
Litwy do U E zależy też od tego, czy 
Rosja stanie się prawdziwie demokra­
tycznym państwem, czy zgodzi się 
wrócić do swych ziem etnicznych i 
całkowicie wyzbyć się agresywności 
względem swróh sąsiadów. Jest to  bar­
dzo ważne: E. Vareikis wskazał leź na 
możliwość wejścia do UE wraz z kraja­
mi grupy wyszehradzkiej. Najpierw 
iednak musimy rozwiązać swoje prob­
lemy.

Po południ u jako pierwszy z przed - 
slawideli partii politycznych głos zab­
rał lider Związku Centrum Litwy R. 
Ozolas. Zaznaczył on, że musimy nie 
tylko dyskutować o  wstąpieniu Litwy 
do U £ , ale i zacząć działać z myślą o  jej 
ludziach. Zdaniem polityka należy tez 
u trzy m y w a ć d o b re  s to s u n k i z 
państwami bałtyckimi.

P rz e d s ta w ic ie l  L itew sk ieg o  
Związku Więźniów Politycznych i 
Zesłańców P. Jakućionis powiedział, 
że Litwa ma tylko dwie drogi: albo 
w stąp ić  do U E (e w en tu aln ie  do 
NATO) albo zostanie włączona do Im­
perium Rosyjskiego, co, oczywiście, 
nam nie odpowiada. UE potrzebna jest 
Litwie dla poczucia stabilności i bez­
pieczeństwa oraz jako szansa wstąpie­
nia w przyszłości do NATO. Sironą 
u jem n ą  cz łonkostw a w U E  je s t

możliwość utraty poczucia swej 
dowości.

Z daniem  próf. V. Antami*19 
(Związek Narodowców Litwy) nnj 
my być przyszykowani do silnej ko® 
rencji ekonomicznej, poniewiz 
w s tąp ien iu  do  UE możemy' 
"pochłonięci". Każda partia 
przemyśleć, co może Litwa M i 
powinna otizymać po wstąpiem® 
Unii.

Przedstawiciel rządzącej 
Litwy A  Gricius zapewnił, że kuj® 
nowc/o dąży do członkostwa wj; 
Tylko w taki sposób można za I*** 
g w arancję suwerenności, 
czeńsiwa i poprawy sytuagi ekooo® 
cznej. Ale przedtem należy ąp®* 
się z opinią wszystkich partii Lw 
tym z krytycznymi uwagarai. ,fl

W im ieniu Związku K g  
(Konserwatystów Litwy) 8*05 ?
V. Aleknalli-Abramikłenfc 
naczyła — wszyscy konse^ * W  
"za" wstąpieniem do UE, 
że Europa nie jest dla n a s || |p p  
czna. Warto jednak nie śpiesz)* * 
wzmocnić się ekonom icznie.^^

Na za kończenie 
wiciel partii chrześcijańsko 
krat ów A  Saudargas, k lo tf j^  
dział, że Litwa nie ma 
polityki z Zachodem, jfr 
wstąpienia do UE nie wystó*®^ 
leży opracować taktykę p 
wobec każdego państwa 
go. Jeżeli nie będziemy 
leżytej polityki — za nas bSgkyfrij 
wać inni. Poza tym należy 
o p in ii  p u b liczn e j w 
któreśmy tu omawiali. Warto
co myśli na ten temat s ^ - .

Przedstawiciele w szys^  ̂ f  
politycznych byli zgodni co 
go: Litwa chce być przyK** ^  
będzie się szykowała dorafe [ /  
wyrazili opinię, że do 2 0 ^ ^  
zostanie członkiem .Unii Eui^r

Iran*I T i
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"Dyskusja o ludziach 
innej narodowości: 

czy tolerancji bywa za wiele?"
{pcto ia m t & * r- 1)  j f l i  *■' | j  fi

h m ć wyłącznic tego, co bu-
«> problemy nie zo-

® „w iązane. “Czy po uldchw y- 
L ieD i.d rch o ci.ib y  jeden  Polak
‘T e glosował nawet na najbardziej 
^ k o w a n eg o  U tw in a r  -  pytał 

. na sejm, odnotowując różnicy 
^historyków  i polityków. 
r  pnewodniczący Towarzystwa Li- 
te«ko-Fol»kiejo A. Ssaras pytał 
„stdsuwideli towarzystwa "Vilnija",
^za m ie rza ją  zw alczać rów nież 
ftpjywy Ukrainy, Białorusi lub R otji. 
i  śtaras odnotował, że jeżeli proble­
my będą rozwiązywane w yłącznie 
(rodkami adm in istracy jnym i, to  
napięcie będzie się pogłębiało. "Nie 
ąjany od władz ani ulg, ani zakazów 
_  m tym wialnie polega dążenie do 
„buOw" _  podkreślił A. Śtaras.

Pizedstawicielka społeczności pol­
skiej K. Machowska zaznaczyła, że 
równia nie wolno traktować historii 
pinosBczme — Wileńszczyzna była

polonizowana już w XVI wieku. IC M a­
chowska powiedziała, że jej dziadkowie 
byli wywiezieni, jednakże teraz ich bli­
scy nie mogą odzyskać ziemi dziadków, 
mieli oni bowiem polskie nazwisko. 
Zdaniem  K. Machowskiej, towarzy­
stwo "Vilnija" mogłoby mniej radykal­
nie ustosunkowywać się do problemów 
narodowościowych.

Poseł na Sejm A. Gridus odnotował, 
że większość posłów Sejmu polskiego po­
zytywnie ocenia sytuację Polaków na Li­
twie. Jak powiedział A. Gridus, w Alzacji 
mieszkają Niemcy, którzy nie znają fran­
cuskiego, jednakże nie czyni się z tego 
problemu rangi międzypaństwowej.

Zabierając powtórnie głos członek 
Towarzystwa ”Vilnija" E. Gećiauskas 
o św iad c zy ł, ż e  "L itw a  w y k a zu je  ' 
nadgorliwość pod względem toleran­
cji”. E. Gećiauskas wyszczególnił na­
zwiska i liczbę osób, które, będąc oby­
watelami polskimi, pracują na Litwie. 
Powiedziano też o  polskich księżach, 
zdaniem E. Gećiauskasa, pragną tu oni 
utworzyć polską forpocztę.

Starosta sejmowej frakcji Związ­
ku  P o la k ó w  Z.. S ie m ie n o w icz  
utrzymywał, że rozwiązując problemy 
ekonom iczne, rozwiążemy również 
sp ra w y  n a ro d o w o śc io w e . P o se ł  
zasugerow ał członkom towarzystwa 
"Vilnija", aby wszystkie pretensje lub 
inne problemy rozwiązywać społem, 
zarówno bowiem jedna, jak  i druga 
s tro n a , m ają w łasne argum enty  i 
własną informację. "Jeżeli będziemy 
ufać tem u, co  piszą "Voruta" czy "Na­
sza gazeta", konfliktów nie uniknie­
my” —  powiedział Z . Siemienowicz i 
zapytał członków towarzystwa "Vilni- 
ja", dlaczego nie interesowali się oni 
bezprawnym przydzielaniem parcel 
funkcjonariuszom  władzy w rejonie 
wileńskim (o  tym wielokrotnie pisała 
gazeta "Lietuvos ryt as" — red.). Gdy 
w odpowiedzi oświadczono, że towa­
rzystwo "Vilnija" n ie jes t D eparta­
mentem Kontroli Państwowej, to  K. 
Machowska zareplikowała, że "niekie­
dy towarzystwo podejm uje się funkcji 
organów kontroli".

Czy winne temu są tylko krowy?
(Dokończenie ze str. 1)

mleczanu "kręci". Robiłam analizy w 
innym miejscu i jestem w 100 proc. 
pewna, że oszukuje... Jej sąsiadka, 
która nie zechciała się przedstawić, 
rzekbtylko: lepiej o tym nie mówić... 
Próbując dodec dlaczego, usłyszałam: 
bo potem nie przyjmie mleka... i znów, 
będę musiała dźwigać z powrotem. A  
spróbuj, w moich latach... —  skarżyła 
»?■

W Nowiddszkach natomiast, do- 
Mawca Antoni Bucko, zapytany o pracę 
®teczarki, powiedział:

—Teraz poprawiła się i analizy już 
od miesiąca są lepsze. Przedtem to bar­
to  niskie wpisywała...

We wsi N ow osady  Irena 
H*W>nrdo p o p ro s iła  sp ra w d z ić  
Uwarto<ć tłuszczu w dostarczonym 
PBez nią mleku, bo ma wpisane 2,6 
Î oc-i u> teraz jesienią, gdy mleko jest 
^prawdę tłuste. — Ja  nie zbieram 

'• przynoszę udój od razu, je-

chociaż mleczarnię dopiero zamierza 
się sprywatyzować —  pomyślałam w 
duchu.

— Bo wszystkim nie dogodzisz, za­
czynają się "dwustronne walki”, jedni są  
za Narkiewicz, inni przeciw... bo mają 
kogoś innego na to  miejsce... Ja  jej nie 
bronię —  nie wiem jak  teraz ma po 
mężu. No, Jane Kalonaite pracowała u 
mnie jako kontrolerka jeszcze przed 
podziałem mleczami na ejszyską i sole- 
cznicką. Została wtedy zwolniona z po­
wodu redukcji etatu. Skupuje mleko 
dwa lata... Codziennie robi ponad 100 
km, ma teraz 108 dostawców, a w lede  
do 150 dochodzi. Praca, której nie 
poza zd ro śc isz ... —  ty le d y re k to r  
stwierdził.

T echnolog  m leczarni Krystyna 
Sllżewska, do k tórej tra f iła  skarga 
mieszkańców wsi Rezy, pokazuje kartki 
zeszytowe, na których na jednej w. 
języku litewskim koślawymi literkami 
napisane jest podanie i nazwiska do-

_  ...   ____,  | ______ _ stawców mleka, na drugiej po rosyjsku
^  U(tój zostawiam na własne potrzeby — prośba, by sprawdzić jakość mleka.
'wystarcza mi mleka i śmietany... — 
Błóŵa- Pobrana próbka po zbadaniu 

[ Ejszyskiej Mleczami, praktycznie 
nie różniła się od wpisywanej 

tyćhężas. Fakt, że na podstawie jed- 
analizy nie można sądzić o 
zawartośd tłuszczu w mleku 

zoczonym w dągu pół miesiąca, za 
^ ^ p ł a d  dostawcom.

[ ~~ Nie jesteśmy dziećmi i nie damy
. ^krzywdzić - —  p o w ied z ia ł

^ U17s Z Gudakempie; jak 
j Ulałam, również w imieniu swo- 
j  którzy raczej woleli

*  kędę przytaczać opinii d o
mUłfa 1 innwt. iu.i Cułna/Ńcmleka z innych wsi. Sytuacja

cjyj? **ęcej była podobna. Toteż 
HUjjj^^ykle jestem skłonna wierzyć 
W .** w myśl zasady, że "nie ma 
^ ^ t o  tu z  tych wypowie- 

nie da się wydągnąć 
Wniosków...

c& PM

Hm

y - ^ Z U Ł  DYREKTOR?
R abajlauslus, dyrektor 

Mleczami, który tu głęboko 
jarzenie, bo z niedużą przerwą 
. p «  pierwszy dziesiątek lat,

I 0 pracę mleczarni w Rezach
S Z * * f  Żmudzin powiedział

tu ludzie, skarżyli 
żeby nie przeszkadzali

^ ł l
Oho H Ł

* Postępuje '■iczym władca,

Jaka to skarga, to nawet do skar­
gi nie zaliczysz— orzekła zarozumiale.

—  Ale jeżeli ludzie się skarżą, to 
mają widać powody? — obstaję.

— Ja nie mówię, że pracownice 
mleczami są święte. Zresztą ostatnio 
mleczarnia w O ranach, do której odwo­
zimy skupione mleko, zabrakowała 
nam je  — było brzyzłe. Straty trzeba 
pokryć. I jak wynika z wyjaśnień dyre­
ktora, ostatecznie "kozłem ofiarnym" 
zostaje dostawca.

— Ale przyznając, że wskaźniki 
zawartośd tłuszczu w mleku skupywa- 
nym przez Jane Narkiewicz oraz przez 
Jadwigę Świeczko, najbliższą sąsiadkę 
pod względem miejsca skupu w mle­
czami Janczuńskiej, różnią się niczym 
niebo i ziemia.

—  Zależy od wydajności krów, a i 
od pasz. W  Janczunach latem krowy 
pasły się po koniczynie..., a tam być 
może marne pasze...

WYGLĄDA, JAKBY 
J. NARKIEWICZ O SPRAWDZENIU 

WIEDZIAŁA ZAWCZASU 
W  księgach porządek, jak  się 

n a le ży  — s tw ie rd z iła  Antonina 
G retO w ient po sprawdzeniu wybiór­
czo wskaźników zawartości tłuszczu 
wpisanych w książeczkach dostawców i 
księgach buchalteryjnych rozliczeń w 
mieczami za minione miesiące- Jestem 
rozczarowana. Po zapoznaniu się z 
treścią listu, byłam przekonana,że
znajdziemy poważne wykroczenia. Wy-

Wypadki i wpadki

gląda, jakby Narkiewicz wiedziała, że 
będziemy sprawdzać.

—  Jeżeli chce pracować, to  doku­
menty muszą być w porządku— wtrąca 
obecna podczas rozmowy Stanisława 
Czepulionis.

—  Próbowałam znaleźć "martwe 
dusze" w dzienniku dostaw. Ale z pod­
pisów bardzo trudno  to  stwierdzić. 
Zresztą obok jednego i tego samego 
nazwiska dostawcy mleka w różnych 
miesiącach zauważalnie figurują różne 
podpisy. Ale to  może jeden dostawca 
pobrał należne i za sąsiada, by mu po 
drodze dostarczyć, a może córka za 
matkę, które i jedna i druga na prze­
mian dostarczają mleko... Tutaj i Sher- 
lock Holmes nie da rady... C hodaż 
trudno uwierzyć, że tu wszystko aż tak 
je s t dobrze — mówi Greićiuviene. 
Zwróciła ona uwagę Stanisławy Czepu­
lionis, aby jako inspektorka na rejon 
solecznicki miała na względzie pracę 
mleczami w Rezach i sprawdziła dane 
kwartalne.

WYNIKI KWARTALNEGO 
SPRAWDZENIA 

Jak się stwierdza w protokole po­
kontrolnym punktu skupu mleka w Re­
zach, w końcu ubiegłego kwartału, 
który podpisują Stanisława Czepulio­
nis, st. inspektor państwowy i Virginija 
Rabaćiauskiene, technolog, zast, dyre­
ktora Ejszyskiej Mleczami, z 14 wy­
biórczo wziętych dostawców mleka, u 7 
s tw ie rd z o n o  za n iżo n y  w skaźn ik  
zawartości tłuszczu w mleku o 0,1 proc.

A n to n in a  G re ić iu v ie n ó  
skomentowała to następująco: jest to 
wykroczenie w pracy mleczami, nie da­
je  ono jednak podstawy prawnej, by 
zwolnić pracownicę...

— Po pierwszej kontroli, pracow­
nica mleczami mogła się spodziewać 
drugiej, więc starannie robiła analizy— 
mówi Stanisława Czepulionis.

O sta tec zn ie  s ta ło  s ię  w myśl 
porzekadła: "1 wilk syty i koza cała". 
Tylko wiedząc, że procent zawartośd 
tłuszczu Jane Narkiewicz ustala w do­
mu, korzysta z ręcznej wirówki, że wy­
maga to ogromnego wysiłku fizycznego 
i wiele czasu, przypuszczam, że ten 
przysłowiowy wilk nie na długo będzie 
sy ty , i je ż e li  o n a  n ie  w yciągnie 
należytych wniosków, to  inspekcja 
jakości, a  i kontroli państwowej będzie 
miała znów robotę. Dopóty dzban mle 
ko nosi...

Danuta DANOWSKA 
R ejon so leczn icki

Służb. Informacyjna MSW RL podaje, fc 1S-20 listopada br. w republice 
dokonano 437 przestępstw, w (ymbyły: 3 zabójstwa, 16 obrateń ciała, S gwałtów 
43 rąbanki, 30 w y o jn tm  złośliwego chuligaństwa, 233 kradzleie mienia osobU 
slego obywateli, 69 —  mienia państwowego i spółek akcyjnych, S oszustw. 
Zarejestrowano 27 awarii ruchu drogowego, w których zginęło 5 osób. Zanoto­
wano l*  polarów , w których 2 osoby poniosły Śmierć. Wydarzył się 1 
nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 18 denatów. Poszukuje się 14 osób, 
które zaginęły w nie ustalonych okolicznościach. Skradziono lub uprowadzono 
54 pojazdy, znaleziono 30. Zatrzymano 100 osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Zabójstwo w rejonie 
wUeńskim

18 listopada br. o  godz. 16 na 23 km 
szosy Wilno-Wiłkomierz w odległości 
30 m od drogi w lesie znaleziono zwłoki 
mężczyzny w wieku około 25 la t  Usta­
lono, że najpierw uderzono go w głowę 
twardym przedmiotem, a następnie za­
strzelono. Kuła trafiła w brzuch. Zda­
niem funkcjonariuszy policji rejonu 
wileńskiego, mógł on być ofiarą pod­
czas wyjaśniania stosunków między 
ugrupowaniami przestępców. Prowa­
dzi się dochodzenie wstępne.

Ani pieniędzy, 
ani akcji

Do Trockiego Komisariatu Policji 
zwróciło się 5 obywateli, którzyw swych 
podaniach napisali, że w maju br. ob. K. 
Drugielene, podając się za prezeskę 
wspólnej firmy litewsko-niemieckiej, 
wyłudziła od nich 105 tys. dolarów. W 
zamian obiecała sprzedać akcje swojej 
firmy. Po sprawdzeniu wyjaśniło się, że 
taka firma w ogóle nie istnieje. Oszu­
stka również znikła.

Obrażenie ciała
* 18 listopada br. o  godz. 14 we wsi 

Rudnia (rej. solecznicki) w swoim do­
mu I. Jurusz (ur. 1955 r.) tknął nożem 
żonę w rękę. Poszkodowaną odwiezio­
no do  szpitala.

* 19 listopada w mieszkaniu przy 
ul. Ukmerges 165-2 w Wilnie znalezio­
no R. Jarmałowskiego (ur. 1971 r.) z 
obrażeniami dała  — brzucha i klatki 
piersiowej. Poszkodowanego skiero­
wano do szpitala. Bada się okoliczności 
wypadku.

* 20 listopada o  godz. 14 w jednym 
z mieszkań przy ul. Subocz w Wilnie w 
to k u  k łó tn i zn a jo m y  z w idzenia 
mężczyzna tknął nożem w pierś i zranił 
A. Avlosevićiusa (ur. 1961 r.), którego 
odwieziono do szpitala. Podejrzanego 
poszukuje się.

Rabunki
* 19 listopada br. o godz. 12 na 

k la tc e  schodow ej dom u przy ul. 
Tuskuleną 8  w Wilnie 2 młodzików 
strasząc pistoletem odebrało 1. Jero- 
chinowi 6 tys. dolarów.

* 18 lis to p a d a  w nocy na 
skrzyżowaniu ulic Verkią-K areivią 
dwaj nieznajomi mężczyźni odebrali 
W. Makowskiemu ślubną obrączkę.

* 17 listopada o godz. 20 na ul. 
O slo w W ilnie dwóch młodzików 
napadło na L. Sociavićiene. Odebrali 
jej torebkę, w której było 3050 Lt, 40 
dolarów i dokumenty.

* 18 listopada o  godz. 22 w Wilnie 
na al. Laisves dwaj młodzi ludzie ode­
brali R. Kaśetaite 1600 L ti dokumenty.

• 20 listopada o godz. 2  w nocy w 
Wilnie na ul. JustiniSkią 4 napastników 
napadło i zbiło D. Gaidysa. Zabrali mu: 
kurtkę, spodnie, sweter,buty, złoty 
łańcuszek i dokumenty.

• 19 listopada o godz. 19 do miesz­
kania B. Urbanowicz przy ul. Algirdo 
25-1 w Wilnie wtargnęło 3 nieznajo­
mych mężczyzn. Zbili gospodynię i zra­
bowali kurtkę skórzaną i 100 dolarów.

Ofiarami chuligaństwa 
— obywatele Niemiec

19 listopada o godz. 2 min. 15 w 
Wilnie na ul. Śv. Ignoto grupa młodych 
ludzi z pobudek chuligańskich napadła 
i zbiła obywateli Niemiec Boy Mathan, 
Bem Jom  i Schmolke Heiner. Podej­
rzanych zatrzymano.

Kradzież w sklepie 
ZSA "Opal"

18 listopada ze sklepu ZSA "Opal" 
w Wilnie przy ul. Żvejtt 28 przez okno 
po wybraniu metalowych krat skra­
dziono fax i 2 tys-. dolarów.

Pożary
• 17 listopada o  godz. 20 we wsi 

K iena (re j. w ileński) w domu K. 
Orłukowicz wybuchł pożar. Spalił się 
dom i znajdujący się w domu B. Kristal 
(ur. 1927 r.). Przyczyna pożaru —* zo­
stawiony bez doglądu palący się piec.

• W  d n iach  1 7 -lff listo p ad a 
wybuchł pożar w samochodzie VAZ- 
2108 zaparkowanym koło domu nr 46 
p rzy  ul'. Ż v a ig ź d ź ią  w W ilnie, 
należącym do I. Valśinskaite. Opalił się 
salon wozu. Przypuszcza się, że było to 
podpalenie.

Znaleziono 
wyciąg z opium

18 listopada w mieszkaniu orzy ul. 
Savanoriuq 56-82 w Wilnie (właściciel 
A  Snarskis) znaleziono 4600 g mielo­
nych główek makowych i 500 ml wydą- 
gu z opium. Podejrzanych zatrzymano.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

n i n ł o r u s k i e  m i e^ n  —  n a  l i t e w s k i m  ( ( t r g H .

Przemyt prosiąt
Pewien znajomy mieszka w pobliżu 

granicy z Białorusią. Szczegółowo 
opowiadał mi, jak żyją sąsiedzi za gra­
nicą. Często ich odwiedza. Przy czym 
robi to omijając posterunek graniczny 
i celny. Taka "przejrzystość" granicy 
poważnie niepokoi władze przygranicz­
nego rejonu świędańskiego, zwłaszcza 
teraz, gdy na Białorusi rozpowszechnia 
się pomór oraz inne choroby bydła. 
Rozporządzenie rządu zakazuje kupo­
wania mięsa dostarczanego z Białorusi. 
Ale na targach, a i nie tylko, zdarza się, 
że mięsę i przetwory nieznanego po­
chodzenia sprzedaje się spod poły. 
Ostatnio wspólnymi siłami celników, 
straży granicznej i policji zorganizowa­
no lustrację na granity. Zatrzymano 
naruszydeli, którzy usiłowali przewieźć 
na Litwę 32 prosięta, około 200 kg 
wołowiny. Grzywny są znaczne od 1 
do 10 tys. litów z konfiskatą bydła lub 
produktów. Prawo zezwala również na 
konfiskowanie Środków transporto­
wych. Ale pomimo to nadal są naruszy- 
d d e  granicy.

Sprawę tę omawiano również na

spotkaniu w wydziale rolnym samo­
rządu rejonu Iwięclaliskiego, w którym 
uczestniczyli naczelnik komory celnej 
Pranas Placas, inspektor policji gospo­
darczej Jewgienij Nosow. Przedstawi­
ciele służby sanitarnej zapewniali, ze 
ostatnio moina kupować mięso na tar-, 
gach rejonu, naruszenia są wykluczone. 
Niemniej winSd mieszkańców rejonu 
tradycyjnie cieszą się wielkim popytem 
prosięta białoruskie. Są niewybredne, 
szybko rosną i kosztują taniej. Na miej- 
scowych zał largach rozchodzą się ni­
czym woda. Nie ma gwarancji, ie  m o ­
stowy chłop, który przywiózł prosię m
sprzedaż, wyhodował je sam, a niekupił
za granicą,przemycając

 Kontrola kontrolą. Trzeba ją
zaostrzyć-powiedziałkiero^ikrejo.
nowego wydziału rolnego Nikołaj Su 

_  AJe sami mie.zk.licy rejonu
powinni sobie uświadomić, ze tu chodzi
P S  własne zdrowie. K upw  m ię»  I 
możesz zapłacić zdrowiem. Czy warto 
więc ryzykować?

N ik o ła j N IE ZA M O W
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Rosja

Partia Gajdara przygotowuje 
się do wyborów

L ider p a rtii D e m okratyczny  
Wybór Rosji (DWR) Jeg o r Gajdar nie 
wyklucza, że Jelcyn rozwiąże Dumę 
Państwową i wzywa swoją partię do 
przygotowań do przedterminowych 
wyborów parlamentarnych oraz do 
tworzenia szerokiej koalicji sił dem o­
kratycznych.

N a p le n a rn y m  p o s ie d z e n iu  
Rady Politycznej DWR w sobotę w 
Moskwie Gajdar wezwał swoją partię 
do  'aktyw nych przygotowań* do 
przed term inow ych  w yborów  do  
Dumy Państwowej, które —  jego 
zdaniem — m ogą być rozpisane już 
wiosną 1995 roku.

W e d łu g  G a jd a ra ,  D um a 
Państwowa najpewniej odrzuci rzą­
dowy projekt budżetu na 1995 rok, a 
następnie wyrazi wotum nieufności 
gabinetowi Czernomyrdina. — Pre­
zydent stanie wówczas przed wybo­
rem: nowy rząd czy nowy parlament
— uważa Gajdar. W takiej sytuacji, 
możliwość rozwiązania Dumy i roz­
pisania nowych wyborów parlamen­
tarnych lider DWR ocenH jako 'realną 
i poważną'

Jegor Gajdar podkreślił konie­
czność sformowania 'możliwie sze­
rokiej koalicji umiarkowanie-demo- 
kratycznej', która miałaby szansę na 
uzyskanie w Dumie większości i na 
utworzenie bardziej jednorodnego 
rządu niż obecny. Zdaniem Gajdara, 
w skład takiej koalicji mogłyby wejść
— obok DWR— także Związek Libe­
ralno-Demokratyczny *12 grudnia' 
Borysa Fiodorowa, frakcja *Jabłoko* 
Grigorija Jawlinskiego oraz część 
Partii Rosyjskiej Jedności i Zgody 
oraz Demokratycznej Partii Rosji.

Lider DWR przestrzegł przed 
tworzeniem koalicji na bazie opozy­
cji wobec prezydenta Jelcyna. Gaj­
dar przyznał wprawdzie, że w Rosji 
"istnieje powszechne niezadowole­
nie z prezydenta*, ale — jego zda­

niem —  nie m a obecnie innego d e ­
mokratycznego polityka, który cie­
szyłby się  większym autorytetem  niż 
Jelcyn. Krytyka Jelcyna jes t najpew­
niejszą d rogą do rozłamu w ruchu 
dem o k ra ty czn y m  — o św iad czy ł 
J .G a jd ar. G a jdar pow ołał s ię  n a  
d o ś w ia d c z e n ie  k ra jó w  E u ro p y  
W schodniej, gdzie niezadowolenie 
ludności z  powodu strategii reform 
doprowadziło do  zwycięstwa w wy­
borach parlam entarnych nie 'alter­
natywnych reformatorów, lecz ko­
munistów i ioh sojuszników*.

Wzywając do  przygotow ań do 
w yborów , partia  D em okratyczny 
Wybór Rosji wyraziła jednocześnie 
poparcie programowi rządu Czerno­
myrdina i zapowiedziała kontynua­
cję 'konstruktywnej współpracy* z 
prezydentem.

DWR zastrzegł prawo do  krytyki 
Jelcyna za  brak konsekwencji i nad­
m ierną ugodow ośó, ale wypowie­
dział się  przeciwko przedtermino­
wym w y b o ro m  p re z y d e n c k im  i 
wezwał inne ugrupow ania dem okra­
tyczne, by na razie wstrzymały, się 
przed zgłaszaniem własnych kandy­
d atu r na stanow isko  p rezy d en ta  
Rosji.

Jednocześnie G ajdar uważa, że 
Jelcyn powinien usunąć ze sw ego 
aparatu ludzi, którzy dyskredytują 
sam ego prezydenta, dem okrację i 
reformy.

Plany Gajdara utworzenia szero­
kiej koalicji sił demokratycznych', po­
pierającej (nawet warunkowo) pre­
z y d e n ta  J e lc y n a  s p o tk a ją  s ię  
najpewniej z zastrzeżeniami bloku 
Jawlinskiego i Związku *12 grudnia* 
Borysa Fiodorowa. Ffodorow i Jaw- 
linski przeszli do  opozycji antyjelcy- 
nowskiej i nie wiążą przyszłości re­
form i demokracji w Rosji z  Borysem 
Jelcynem.

‘ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Z d o n ie s ie ń  PAP,

Hinduska najpiękniejszą dziewczyną świata Jakie kryteria członkostwa?

W konkursie Miss W orld startow ały re p rez en tan t­
ki 87 krajów. Tytuł zdoby ła M iss India — Aishw arya 
Rai, k tóra p rze ję ła  k o ronę n ajp ięk n ie jsze j p anny  
św iata od Lisy H anny z Jam ajk i. Rai m a 21 lat, po ­
chodzi z Bombaju, stu d iu je  arch itek turę, pasjonu je  
s ię  tańcem  klasycznym , m uzyką i sztuką. W n ag ro d ę  
otrzym ała czek n a  75 tys. dolarów  i sa m o ch ó d  sp o r­
towy, ale  w artość w szystkich gratyfikacji, jak ie przy­
p ad n ą  królowej p iękności w roku jej panow ania, s ię­
gnie 500 tys. dolarów .

I wicemiss została 20-letnia Basetsane Julia Makga- 
lemele (RPA), wyprzedzając 18-letnią piękność z W ene­
zueli, najwyższą uczestniczkę konkursu (180 cm) — Irene 
Ferreirę lzqueirdo. W finałowej piątce znalazły się  ponad­
to Miss Chorwacji i Miss Zimbabwe.

Prezydent RPA Nelson M endela spotkał się z uczest­
niczkami Miss World w ubiegłym tygodniu, ale nie był

obecny na sobotnim  koncercie, gdzie reprezentow ała go 
córka Zinzi M andela Hlongwane: W śród gości nie zab­
rakło Erlca Morleya, który w  1951 r. zainicjował wybory 
Miss Świata, a  potem  w raz z  żo n ą  Ju lią  Morley organizo­
wał konkursy. Koncert obserwowali znani aktorzy— And­
res Garcia, Tony Leung Ka —  Fai, M arsha Rae Ratcłiff, 
piosenkarz Johnny C legg , superm odelka Naomi Cam p­
bell i jej koleżanka po  fachu, urodzona w Somali — Iman, 
która wręczyła nagrodę za  najefektowniejszy strój naro­
dowy. Otrzymała ją Miss W enezueli. Miss Foto została 
główna laureatka Aishwarya Rai.

NA ZDJĘCIU: M isa W orld A ishw arya Rai (w ce n t­
rum ), I w icem iss B a s e ts a n e  Ju lia  M akgalem ele (po 
lewej) I II w icem iss  Irene F erre lre  lzque irdo  (po p ra ­
wej).

Fot. EPA — ELTA

Brukselski biuletyn fachowy "At­
lantic News/ Nouvelles Atlantiques" 
pisze w najnowszym numerze, że USA 
proponują wśród "pierwszych ogólnych" 
kryteriów przyjęcia do NATO nowych 
członków: "przystawalność demokra­
tyczną i wojskową, poszanowanie praw 
człowieka, gospodarkę rynkową, odpo­
wiedzialną politykę wobec sąsiadów 
(brak sporów terytorialnych), gwaranc-. 
je  dla mniejszoścretnicznych".

Biuletyn informuje też, że w ubiegłą 
środę przedstawiciele ministerstwa ob­
rony USA, którzy wraz z reprezentanta­
mi Departamentu Stanu spotkali się z 
ambasadorami państw NATO w Bruk­
seli, przedłożyli sojusznikom listę "para­
m etrów  wojskowych" sporządzoną 
przez Pentagon z myślą o kandydatach, 
na członków. Wynikałoby z tego, że 
miernikiem "przystawalności wojsko­
wej" będzie zdolność sił zbrojnych kan­
dydata do współdziałania z siłami soju­
szu oraz zakres "standaryzacji systemów 
i doktryn".

Źródła NATO wyjaśniają, że cho­

dzi przede wszystkim o siaodann i  
procedur, a nie sprzętu, gdyż!**  ■ 
nia nie nastąpiła jeszcze nawet w 
nie obecnych sojuszników. Te ^  
źródła twierdzą, że wszystko u>b 
piero pierwsze idee iże nie należy! 
tować ich jeszcze jako konkretnym* 
taleń.

Źródła NATO uważają i
byt fortunny termin użyty p r^ c y w  I 
ny biuletyn na określenie rezuhaiT* I  
którego zmierza debata w sojuśy, 1 
przyszłym jego powiększeniem, “ąj?  I 
tic News" pisze, że oficjalna gnij* I 
boczą, którą powołają do żyda NaTq. 
wscy ministrowie w czasie grndnkw I 
spotkań w Brukseli (na razienadZ? 1 
gotowaniem dyskusji ministerialne ̂ 1 
powiększeniu pracują nieformalni 
"podgrupy robocze?’) będzie miała za*, 
danie wypracować "doktrynę p o ^  
szenia" obejmującą również koocea> 
przyszłych stosunków z Rosją. Zrfcfc 
NATO przestrzegają przed tenni*, 
"doktryna", gdyż "powiększenie będ& 
procesem".

Butros Ghali wypowiada wojnę 
światu przestępczemu

Miss World

Bośnia

Nalot samolotów 
NATO na serbskie 
lotnisko

. Samoloty NATO przeprowadziły 
w poniedziałek w południe nalot na 
sersbkie lotnisko Ubdina, znajdujące 
się na terenie secesjonistycznej Kraj i- 
ny. Poinformowano o tym oficjalnie w 
Brukseli. Z  lotniska tego startowały w 
piątek i sobotę serbskie samoloty do 
nalotów bombowych na Bihać.

Otwierając w poniedziałek światową konferencję na lem at zwalczam* 
przestępczości zorganizowanej sekretarz generalny ONZ Butros Ghali pod­
kreślił zdecydowaną wolę społeczności międzynarodowej przeciwstawienia St 
światu przestępczemu, aby "państwo prawa wzięło górę nad prawem dżungli 
Żaden krąj I żaden kontynent nie sąjużw olne od przestępczości zorganizowany 
"zjawiska o zasięgu ogólnoświatowym", narastającego zarówno "w państwadi 
bogatych ja k  i ubogich, w krajach uprzemysłowionych i rozwyąjących jk ’ ,-J 
powiedział Ghali.

Bliski Wschód 

Arafat atakuje
Ponad 10 tys. sympatyków Jasera 

Arafata z organizacji Fatah przedefilo­
wało w poniedziałek głównymi ulicami 
Gazy wyrażając poparcie dla pales­
tyńskiego lidera i kierowanych przez 
niego Autonomicznych Władz Pales­
tyńskich. Była to odpowiedź na piątko­
wą dem onstrac ję  antyarafatow ską 
sympatyków fundamentalistycznego 
Hamasu w Gazie.

Według Arafata, jeśli Izrael nadal 
będzie blokował sprawę wyborów do 
palestyńskich władz samorządowych, 
to  P a le s ty ń sc y  zorganizują je  sami na 
terenie całego okupowanego Zachod­
niego Brzegu Jordanu i Strefy Gazy — 
powiedział Jaser Arafat dziennikarzo­
wi egipskiego dziennika "Al Ahram". 
W  poniedziałkowym wydaniu dziennik 
twierdzi, że Izrael wciąż nie odpowie­
dział na konkretne p ro p o rc je  strony 
palestyńskiej, dotyczące wyborów do 
100-osobowej rady sam orządowej 
(parlementu Autonomii). Izrael chce, 
by sąład rady ograniczyć do symboli­
cznych 25 osób.

Zdaniem Arafata opóźnienie to 
wynika z prób odwlekania wycofania 
sił izraelskich ze znacznych połaci Za­
chodniego Brzegu, co miałoby'—  w 
myśl porozumień waszyngtońskich — 
nastąpić jeszcze przed wyborami sa­
morządowymi.

Butros Gbali podkreślił, że 
przestępczość zorganizowana stała 
się tym bardziej niebezpieczna, iż 
do klasycznych juz sfer działania 

. jak narkotyki i handel bronią 
doszły nowe sektory; pranie brud­
nych pieniędzy, handel technologią 
nuklearną, organami ludzkimi, 
przerzucanie nielegalnych imig­
rantów. Według sekretarza gene­
ralnego ONZ nieuchronny rozrost 
syndykatów przestępczych w skali 
międzynarodowej jest wynikiem 
"nowej przepuszczalności granic i 
otwarcia (na świat) gospodarek" 
poszczególnych państw oraz faktu, 
że "w wielu regionach planety pow­
stał rynek bez ram państwowych i 
reguł prawnych".

"Zorganizowana przestęp­
czość ponadnarodowa wykorzys­
tuje na wszystkich kontynentach 
słabość instytucji państwowych" — 
skonstatował Butros Ghali poda­
jąc jakó przykład sytuację we 
Wschodniej Europie po krachu 
komunizmu i rozpadzie ZSRR.

"Przestępczość ponadnarodowa 
podkopuje nawet fundamenty 
międzynarodowego porządku dc* 
mokratycznego działając jak g80' 
grena w świecie interesów, korum­
pując politycznych przywódców 1 j 
"podminowując tym samym;*)** 
demokratyczne” — ostrzegł 

Sekretarz generalny ONZ 
uznał, że główne cele Narodź 
Zjednoczonych w krucjacie * 
przestępczością ponadnarodowy 
sprowadzają się do zacieśflieD,J 
współpracy, integracji i konsoli®*' 
ji wysiłków krajów członkowski 
w walce z przestępcami oraz ® 
tworzenia sku teczniejszgjW011 
nistracji wymiaru sprawiwjjgBp 
W tym celu w 1992 r |  powoi*110 
komisję dot. zapobiegania 
tępczości i karalności, służąft 
datną pomocą techniczną 
rozwijającym się i krajom piz®^ 
dzącym proces transform acji 

NA Z D JĘ C IU : s e k r e ta l j^  
n era lny  O N Z  B u tro s  Ghali* . ^  

Fot. E P A J - e *  a

NATO
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Prezydent w "Linii specjalnej"
-

j  17970"praedw" — tak widzowie II program u TVP zrecen-
ro w niedzielę wieczorem mówił prezydent Lech Wałęsa, w program ie

K a n tu ją c  wynik program u, 
powiedział, ż« jogo zda- 

^  Wto •» t roch?  referendum", w 
'niektórzy chcieli mi dołożyć;

“ Suóie kłoś z poWyków zaapelo- 
J l  i ,  nie będą przechodziły telefo- 

a więc ludzie próbowali, 
Z, można przejść; po trzecie nap- 

byk) za dużo pytań i to  rzuto- 
^0  na to, ie  nie mogliśmy się ekon- 

w celu wyjaśnienia wielu 
o r f .  Według prezydenta, kolony 
„go typu program powinien być 
poświęcony dwóm, trzem zagadnie-
niom. i H

W programie, trwającym godzi­
ny prezydent odpowiadał na pyta­
nia telewidzów. dotycząc© przede 
wszystkim bieżących spraw  krajo­
wych i zgłoszone w minionym tygod­
niu (pytań tych, jak pow iedziała 
prowadząca audycję Barbara Czaj­
kowska, było blisko 1000 i wszystkie 
zosidy zarejestrowane na kasetach). 
Czajkowska obiecała, że  wszystkie 
b$ją spisane z taśm i przekazane 
prezydentowi.

Prezydent powiedział m.in., źe  
zapoznaje się z  przyszłorocznym 
budżetem , który jego zdaniem , *na 
doś* jest budżetem stagnacji i nie 
wykorzystuje szans stojących przed 
Polską. Prezydent dodał, że  ten  rząd 
może przynieść efekty w idoczne *za 
jakieś sto lat*, a  przecież m ożna od­
nieść sukcea za lat 10.

Według prezydenta, w kręgach 
obecnej władzy 'zbyt mało jest refor­
matorów1 i 'n ie  w ykorzystujem y 
izansy*. Gdyby był inny układ

władzy 'obecny  premier mógłby wię­
cej zrobić *. W edług Wałęsy, w okre­
s ie  przejściow ym  p o trzeb n y  je s t 
'system  bardziej operatywny, jakim 
jes t system  prezydencki, a  ten  ostat­
ni — oświadczył —  w cale nie jest 
dyktaturą*.

P rez y d en t za p ew n ia ł, Że nie 
pozwoli by rządząca koalicja 'upoli­
tyczniła wojsko* i by 'by ła prow adzo­
na g ra o  w ojsko'. Podkreślił, że  *w 
żadnym  w ypadku nie pozwoli na 
upolitycznienie MON', ż e  *wie, iż 
toczy się  bój o rekomunizację* i 'n ie  
myśli d ać  się pokonać*. W ałęsa po­
wiedział w  innym m om encie, że  ko­
m unizm , z którym  'p o ra d ziliśm y  
sobie, gdy istniał ZSRR* nie m a naj­
m niejszych  s z a n s  pow rotu. 'J e s ­
teśm y w  fazie ataku komunizmu, ale 
n ied ług iego  i n i e s k u te c z n e g o '^ ^  
mówił p rezyden t

W e d łu g  W a łę sy , w o k re s ie  
przejściowym, dw a tem aty — bez­
pieczeństw o i ekonom ia, w ym agają 
skutecznego, operatyw nego rządze­
nia, naw et dekretami.

U stosunkowując się do  uwagi, 
że  dziś ok. 70 proc. społeczeństw a 
nie akceptuje jego  spo so b u  rządze­
nia, prezydent powiedział, iż zapom ­
niano, że nie dostał możliwości rea­
lizacji. 'C h c ę  być rozliczany, ale 
chcę m ieć warunki i możliwości do 
działania'.

'D om agam  się system u prezy­
d e n c k ie g o , b o  c h c ę  d o trzy m a ć  
słowa* — mówił W ałęsa, dodając, że 
w Polsce nie mamy dziś państw a 
prawa, 'm am y państw o prawników,

PoIsŁa-Rosja

Milczanowski: nie 
przepraszaliśmy na kolanach

To nie byty przeprosiny na kolanach —  tak minister spraw wew­
nętrznych Andrzej Milczanowski skomentował po powrocie z Moskwy 
P^prosiny, jakie tam złożył w imieniu MSW za to, ie  polska policja 
dopuściła do obrabowania rosyjskich turystów na stołecznym Dworcu 
Wschodnim 23 października br.

Napad ten stał się powodem incydentu, do jakiego doszło wówczas na 
™Drcu» gdy Rosjanie — protestując przeciw bezczynności policji ^  
l̂okowali odjazd międzynarodowego pociągu, co z kolei spowodowało 

wobec nich siły przez policję. W wyniku zajścia, premier Rosji 
^  Czernomyrdin odwołał wtedy wizytę w Polsce.
Sprawa incydentu na Dworcu Wschodnim jest zakończona, a do 

Czernomyrdina dojdzie w nieodległym czasie — zapewnił Mil- 
^owsld na konferencji prasowej na lotnisku Okęcie po powrocie z 
^odniowej wżyty w Rosji. Ujawnił, że policja ze Wschodniego miała 

^godgą informację o zagrożeniu rabunkiem obywateli Rosji, ale 
patrol "zaniechał czynności" po stwierdzeniu, że trzy wagony z 

tyjaini stoją nie przy peronie, ale na odległej o ok. 300 metrów nastaw- 
zdaniem, to było uchybienie, za które należało przeprosić" —

*%dził minister. Dodał, źe funkcjonariusze, którzy są za to odpowie-

*iada<<
Na

°ędą ukarani dyscyplinarnie, ale nie chciał się na ten temat wypo- 
Prced zakończeniem postępowania.

" H k
l S lk o w

Pytanie, czy swe przeprosiny uzgadniał z rządem, Milczanowski
jako minister spraw wewnętrznych miał obowiązek zająć sta- 
tej sprawie". "Na kolanach nie przepraszaliśmy, a strona rosyj-

0 fojti
niezwykle taktowna"— mówił wobec wątpliwości dziennikarzy co

f tych przeprosin. Wyjaśnił, że nie chciał być wobec Rosjan 
C  °y> skoro byty uchybienia. Dodał, że kierował się wyłącznie "dob- 

[ polskiego". Sen. Krzysztof Kozłowski (UW), który był
polskiej delegacji, zaręczył, że "zachowała się ona w sposób 

n'e przynoszący ujmy".
Pytany, czy Rosjanie nie będą już więcej domagać się polskich 

za rzekomą brutalność policji, szef MSW odparł, iż nie ma 
[ ^cjj ’ ̂  ̂ fcfdzić, że funkcjonariusze naruszyli prawo podczas inter-* 

*obec Rosjan blokujących odjazd pociągu.
Cyników wizyty w Rosji Milczanowski podał m.in. uzgodnienie 
operacji policji obu państw wobec grup przestępczych. W 

I "^konspiracją" nie ujawnił jednak szczegółów.
Va(j /2anowski powiedział, że członkiem delegacji był także — jako 

Urzędu Ochrony Państwa — Marian Zacharski, słynny 
który przez kilka dni sierpnia br. byłszefem polskiego

którzy um ieją się w tej dżungli poru­
szać '. P rezydent mówił, ż e  nie chce  
n aruszać praw, że  apelu je tylko o 
to , by budow ać now e prawo, a  jego  
in te rp r e ta c ję  d o p a so w y w a ć  d o  
Polski, którą budujem y, z  korzyścią 
d la  narodu. 'Z  cz terem a prawnika­
mi m am  popraw iać to, co zrobiło 
tyeiące ludzi i płacić z a  to  rachu­

n e k ? ' — pytał, do d ając , ż e  chce 
b y ć  odpow iedz ia lny  z a  kraj, ale 
trudno  m u z  cz terem a prawnikami 
'w strzeliw ać się  w koncepcję rządu, 
który w ygrał wybory*.

O dpow iadając na pytania doty­
czące  prywatyzacji, prezydent przy­
pom niał swój czteropunktowy, do­
ty c h c z a s  n ie  z rea lizo w an y  p lan  
główny, który miałby określić jakie 
d z ie d z in y  p rz e m y słu  p o z o s ta ją  
w łasnością państw a, jakie zostają 
sp rz e d a n e  w całośc i Zachodow i, 
jakie tylko w  50 procentach, a  które 
m uszą p ozostać w polskich rękach. 
Mówiąc o reprywatyzacji prezydent 
przypomniał, ż e  proponow ał 100- 
procentow y zw rot m ajątku byłym 
w łaśc ic ielom , 50 -p rocen tow y  ich 
dzieciom  i 25-procentowy wnukom.

W ałęsa powiedział, że  nie zabie­
g a  koniukturalnie o  poparcie *Soli- 
darnośći* p rzed  w yboram i prezy­
denckim i; Związek m a dzisiaj do 
odegran ia inną rolę niż przed laty, 
pozostał jednak  jedyną siłą, skupia­
jąc ą  ludzi z  okresu walki —  mówił 
W ałęsa, pytając, czy on, ojciec 'Soli­
darności* nie m a do  niej prawa? ... 
'Chciałbym  jeszcze  coś w tym kraju 
zrobić, poprawić w szystkie m anka­
menty i błędy'.

P rezydent podkreślił, że  jes t za  
do k o ń cz en iem  p ro c esu  rozliczeń 
przeszłości. 'J e s t  hańbą, żeby ban­

dyci, którzy mordowali kwiat narodu, 
śmiali się z  prawa ... Jako  człowiek 
zawierzenia, wiem, że rachunek bę­
dzie wystawiony*.

Poproszony o  opinie na tem at 
stosunków z Rosją po ostatnich incy­
dentach  prezydent powiedział, że 
R osja m a 's tra sz n ie  du żo  prob­
lemów wew nętrznych' i porównał 
ten  kraj do, wielkiego 'pojazdu, któiy 
się cofa'. Ostrzegł, że nikt nie będzie 
się m ieszać do Polski tak długo/jak 
on, W ałęsa, będzie prezydentem. 
'N ie pozwolę Rosji mieszać się w 
nasze sprawy, dopóki będ ę  prezy­
dentem  nie będę się o  nic pytał Rosji 
(chodziło m.in. o  protest Rosji przy­
jęcia Polski do  NATO).

'D opóki W achowski wykonuje 
pracę przeze mnie zleconą, to bę­
dzie ją  wykonywał i nikt mi go  nie 
zmieni, chyba, że ja  zostanę zmie­
niony' —  mówił prezyden t odpowia­
dając na pytanie dotyczące osoby 
szefa swojego gabinetu. Odrzucając 
pogłoski n a  tem at agenturalności 
W achowskiego f  kompletnie to  od­
rzucam, to  je ŝt niepraw da — • mnie, 
k tó ry  p rz e w ró c ił  k o m u n izm , 
próbow ano w to  wrobić — żarty z 
pogrzebu...*) prezydent powiedział, 
że  gdy dowie się, że  Wachowski źle 
służy narodowi —  nie będzie praco­
wał z prezydentem  ani minuty dłużej.

*Wie!u ju ż  u d o w o d n iłem  — 
mówił W ałęsa t— ż e  jes tem  prezy­
d e n te m  s łu ż ą c y m  n a r o d o w i ;  
p rzyszed łem  tu  służyć, mój inte­
re s  je s t n a  ostatn im  m iejscu kto 
inaczej pojm uje, kto p rzyszedł do  
p re zy d en ta  ch c ą c  robić sw oje in­
te re sy , d la  s ieb ie  pracow ać, dla 
jak iś g rupek  — rozsta ł się  ze  m ną 
i k a ż d y  s ię  r o z s ta n ie .  To je s t  
s łu żb a , a  pryw ata tu  nie obow ią­
zu je  — trze b a  żo n ę  i dzieci o d d ać  
n a  s łu żb ę  narodowi*.

Kultura

Gdańskie spotkanie tłumaczy 
literatury krajów nadbałtyckich

K ilkudziesięciu (łam aczy i wy­
dawców z D anii, F in landii, Litwy, 
Łotwy, Niem iec, Norwegii, Polski, 
R o s ji  i Szw ecji u cz es tn iczy ło  w 
Gdańskiej III Sesji Tłumaczy i Wy­
daw ców  L ite ra tu ry  K rajów  N ad­
bałtyckich. W  trakcie spotkania, zor­
ganizow anego przez N adbałtyckie 
C entrum  Kultury i redakcję "Litera­
tury n a  świecle", mówiono o proble­
m ach warsztatu translatorsldego i re­
cepcji poszczególnych literatur.

Efektem sesji, która powtórzona 
zostanie za dwa lata, ma być zgroma­
dzenie banku informacji ńt. tłumaczy, 
slawistów i przetłumaczonej literatury 
oraz sporządzenie analizy aktualnej sy­
tuacji wydawniczej w rejonie Morza 
Bałtyckiego.

P pza P o lakam i najliczn ie jszą

grupę na sesji stanowili tłumacze lite­
ratury polskiej z państw powstałych po 
rozpadzie ZSRR. Kazimieras Algi- 
mantas Antanavićius, autor litewskich 
przekładów Nowaka, Głowackiego i 
Red liński ego podkreślał, że dla jego 
rodaków polska literatura stanowiła 
przeciwwagę wobec intensywnej rusy­
fikacji i pomagała im w zachowaniu 
narodowej tożsamości. Niemka Rena- 
te  Schmidgall mówiła o  swojej fascy­
nacji powieścią "W eiser Dawidek" 
gdańskiego literata Pawła Huelie i 
trudnościach-z jakimi borykała się przy 
tłumaczeniu nazw gdańskich ulic i 
dzielnic. Na pułapki wynikające z po­
zornej często bliskości znaczeniowej i 
brzmieniowej języków słowiańskich 
zw racali uwagę rosyjscy tłumacze 
Gilda Jazykowa i Wiktor Borysow.

Granica
Kolejki na wschodnich 
przejściach

36 godzin w sobotę rano oczeki? 
wały w kolejce samochody osobowe, 30 
godzin au tokary '-oraz 12 godzin 
ciężarówki wjeżdżające do Polski przez 
białorusko-polskie przejście graniczne 
Bruzgi-Kuźnica Białostocka. Wyjazd z 
Polski odbywał się na bieżąco.

20 godzin oczekiwały na wjazd do 
Polski na granicy z Litwą w Lazdijai- 
Ogrodnikach samochody osobowe, 10 
godzin ciężarówki. Na odprawę przy 
wyjeździe wszystkie pojazdy czekały 2 
godziny.

. Na polsko-litewskim przejściu 
granicznym Budzisko-Kałvarija na wy­
jazd z  Polski 10 godzin oczekiwały od­
prawiane tam ciężarówki. Oczekiwa­
nie na wjazd trwało 8 godzin.

s P r z e s t ę p c z o ś ć

Anastazja P. 
w areszcie

Krakowska policja zatrzymała 
poszukiwaną listem gończym przez 
Sąd Rejonowy w Gdańsku Marzenę D. 
vel Anastazję P. Zatrzymana została 
osadzona w Areszcie Śledczym na 
M ontelupich, a do Gdańska zostanie 
przewieziona w ciągu 2-3 dni — poin­
fo rm o w ał p o d k o m isa rz  C ezary 
Budny.

Przeciwko Marzenie D. prowa­
dzone było w październiku 1993 r. 
śledztwo w sprawie fałszowania przez 
nią dokumentów, kradzieży i oszustw. 
Akt oskarżenia w tej sprawie trafił do 
gdańskiego sądu w styczniu br. Na ko­
lejne1 rozprawy Marzena Dv nie sta­
wiała sie przedstawiając stosowne 
zaświadczenia lekarskie, ale gdy zmie­
niła adres zamieszkania, Sąd Rejono­
wy w Gdańsku wydał 1 września br. 
postanowienie o tymczasowym are­
sztowaniu, a tydzień później rozesłał za 
nią list gończy.

Anastazja P. wsławiła się kilka lat 
temu jako autorka skandaliżującej 
książki "Erotyczne immunitety".

W edług pod kom. Budnego, po 
otrzymaniu przez policję informacji o 
poszukiwanej Marzenie D. do domu w 
dzielnicy Krowodrza udała się ekipa 
operacyjna KWP. D o mieszkania, 
które wynajmowała Marzena D. polic­
janci weszli razem z "drzwiami", gdyż 
poszukiwana odmówiła wpuszczenia 
ich do środka. Przewieziono ją do are­
sztu, gdzie przebywa w kilkuosobowej 
celi.

W edług w stępnych wyjaśnień 
złożonych przez Marzenę D., przybyła 
ona do Krakowa, gdyż "była ciekawa 
tego miasta i przyjechała też tu w spra­
wach zawodowych". ■

Narkomania

Miejsce zbiórki — Dworzec Centralny
Codziennie, w Warszawie, można spotkać wędnąjących młodych lodzi. Po­

dobnie Jak himalajscy Szerpowie objuczeni są  plecakami. Nie jesl lo jednak 
ekwipunek zdobywców Mount Everestu. Dla nich to sposób na przeżycie kolej­
nego dnia. Są narkomanami.

Podążając ich trasami, wcześniej 
czy później, dotrze się na Dworzec 
Centralny —' miejsce zbiórki i "po­
działu zdobyczy". Mechanizm postę­
pow ania je s t  p rosty . Z aczep ia ją  
podróżnych, mówiąc iż brakuje im pie­
niędzy na bilet do domu. By nie zwra­
cać uwagi policji, działają indywidual­
n ie . P ie n ią d z e  p rz ezn a cz a ją  na 
narkotyki i—  rzadziej —jedzenie oraz 
lekarstwa. Przeżycie kolejnego dnia 
kosztuje słono- nawet ok. 500. tys. zł. 
Średnio biorą trzy razy dziennie po trzy 
d o  pięciu centym etrów  kom potu 
(lcm - 30tys.). Najdrożej płacą za am­
fetaminę; dziesiąta część grama (w ich 
slangu "setka") — 55 tys. zł. Najtańsze 
są dormy — tabletki usypiające- 6  tys.

Z  plecakam i chodzą najlepsi- 
mówi Tomek. Najwięcej zarabiają 
dziewczyny i ci, którzy wyglądają na 
zdrowych. Inni utrzymują się z rozpro­
wadzania narkotyków. Chodzą od 6.00 
do 23.00 z przerwą na "bajzel"— rynek 
narkotyków.

W edług ochroniarzy, ubezpie­
czających dwa bary w głównej hali 
Dworca C entralnego, narkomani 
kreujący się na turystów zarabiają do 
ok. 1 min zł dziennie. Na "polowanie", 
wychodzi do 4 osób; na ogół są tak 
wiarygodne jak  prawdziwi turyści. 
Zrzutka nie jest duża, zwykłe 10 tys. 
z ł  od osoby. W edług Magdy, nie 
wszyscy dają pieniądze. Zdarza się, że 
czasem ktoś kupi jej bilet. Magda 
oczywiście z niego nie korzysta.

Zwraca go do kasy z. 10 proc. stratą. Z  
obserwacji dziennikarza PAP wynika, 
że-na numer "z turystą" łapie się śred­
nio jedna na 10 osób.

Sypiają na antresoli nad kasami 
lub, po interwencji policji, na klatkach 
schodowych w budynkach położonych 
najbliżej dworca."Posłaniem"są karto­
ny bądź pożyczoftc koce.

Właściciele sklepików w okolicach 
Centralnego twierdzą, że młodzi nar­
komani nie stwarzają większych prob­
lemów, poza odstraszaniem klientów. 
Niekiedy zakupują drogi sprzęt elek­
troniczny, a z pieniędzmi rozstają sie 
beztrosko.

Narkomanów koczujących na 
Dworcu Centralnym dostrzega tamtej­
sza policja. Według nadkomisarza Ka­
zimierza Winieckiego z dworcowego 
posterunku, nie ma oficjalnych skarg 
na żebrzących narkomanów, a do in­
terwencji dochodzi tylko wtedy, "gdy 
jest bałagan".
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Od 1 stycznia 1995 r. nahierąią mocy

Umowy o wolnym handlu między 
Unią Europejską a Krajami Bałtyckimi

Umowy o wolnym handlu między Unią Europejską a krąjam i bałtyckimi 
nablerąją mocy z dniem 1 stycznia 1995 t. Łotwa podpisała umowę 20 czerwca, 
Litwa — 27 czerwca, a Estonia — 13 llpca. Struktura wszystkich umów Jest 
bardzo podobna. Ich podstawy stanowiły modele umów w sprawie wolnego 
handlu "Interim", podpisanych z sześcioma państwami Europy Środkowej i 

ihodnlcj. '
P ie rw s z y  artykuł wszystkich

 |* trzech umów dotyczy praw
{człowieka i zachęca do wzajemnej 
współpracy. W szystkie trzy kra je 
bałtyckie uważają te umowy za zdccy- 
Idowany krok na drodze do Unii Euro­
pejskiej.

W umowach mówi się też o utwo­
rz en iu  strefy  w olnego handlu na 
p ro d u k c ję  p rzem ysłow ą. U E 
| unieważnia wszystkie taryfy importu i 
eksportu oraz ograniczenia jakościowe 
d la  w szystk ich  trze ch  kra jów  
bałtyckich. Jednak każde z tych trzech 
Iparistw o b ra ło  o d m ien n y  o k re s  
przejściowy. W Estonii, gdzie w zasa­
dzie nie ma ograniczeń handlowych, 
umowa nabrała mocy od razu, bez 
okresu przejściowego. W Łotwie ogra- 
niczenia na eksport i import będą 
ważne jeszcze' w ciągu czterech lat, na 
Litwie — do sześciu lat.

UE i kraje bałtyckie stopniowo 
będą tworzyły strefę wolnego handlu, 

■ r e f y  z o s ta n ą  u tw o rz o n e  po 
zakończeniu okresu przejściowego.

1 stycznia 1995 r. w krajach 
UE nie będą stosowane opłaty 

ce ln e  na tow ary, w ytw arzane na 
Łotwie, Litwie i w Estonii. Ilościowe 
ograniczenia importu na towary tych 
krajów zostaną zniesione od tej samej 
daty.

Na Łotwie i Litwie zachowuje się 
opłaty celne na poszczególne towary, 
wytworzone w krajach UE. Towary te 
w y sz cze g ó ln io n e  w sp e c ja ln y c h  
załącznikach. Na Łotwie zachowuje się 
opłaty celne na cement, obuwie sporto- 

pralki, aparaty telefoniczne. Na Li­
twie takie opłaty będą stosowane na 
obuwie, mydło, instalacje wodociągo- 

wysokiej jakości, telewizoiy i meble 
iu ro w e . Na L itw ie  b ęd z ie  też  

obow iązyw ała p ięc io p ro cen to w a  
p ła ta  c e ln a  na sam o ch o d y  

użytkowane ponad 7 lat, zaś na ponad 
le tn ie  o p ła ta  10 -p rocen tow a . 

Opłaty celne zostaną zniesione po 
zakończeniu okresu przejściowego.

Opłaty celne na towary UE należy 
stopniowo zmniejszać. W  pierwszym 
roku od daty uprawomocnienia umowy 
powinny się one zmniejszyć o  50 proc. 

podstawowej wartości płac, a w cią- 
kolejnych lat okresu przejściowego

będą zmniejszały się stopniowo, aż za­
nikną po zakończeniu tego okresu. 

Ilościowe ograniczenie importu 
"na produkcję U E zniesie się od 

początku uprawomocnienia umowy na 
Litwie i Łotwie. W Estonii zrobiono to 
od razu.

Znosi się opłaty celne oraz inne 
środki ograniczenia eksportu krajów 
bałtyckich do krajów UE, z wyjątkiem 
eksportu drewna z Łotwy oraz złomu 
metali kolorowych z Litwy. Ostatecz­
nie ograniczenia eksportu zostaną 
zniesione po upływie okresu próbnego. 
Ograniczenie eksportu z Estonii znosi 
się po uprawomocnieniu umowy.

Dzięki przychylnym warunkom sy­
tuacji ekonomicznej kraje zmniejszą 
opłaty celne szybciej niż wskazuje się w 
dokumentach.

Na wyroby włókiennicze z trzech 
krajów bałtyckich będą stosowane spe­
cjalne taryfy importowe. Listę tych wy­
robów zawierają specjalne załączniki L 
protokoły. Głoszą one także, iż obie 
strony będą stosowały specjalne cła i 
taryfy w celu uniknięcia poważnych 
problemów socjalnych i ekonomicz­
nych, mogących ujemnie wpłynąć na 
rynki krajów bałtyckich i państw UE.

. O b ie  s tro n y  po stan o w iły  
zliberalizować handel artykułami, wy­
szczególnionymi w protokołach. Na li­
stach można znaleźć wyroby bawełniane, 
swetry, koszule, ręczniki, pościel oraz 
mnóstwo innych rodzajów wyrobów 
włókienniczych. Kraje bałtyckie mogą 
eksportować tę produkcję do U E w nie­
ograniczonych ilościach, jednak powin­
na o n a  o d p o w iad a ć  s ta n d a rd o m  
jakościowym UE.

K ia  produkcję rolną obie strony 
■ ^ z a s to s u ją  ś ro d k i pew nego 

ograniczenia. Z arów no  p rodukc ję 
przemysłową, jak i rolną podaje się w 
specjalnych załącznikach. Liberalizuje 
się  h an d e l ty lko  przetw orzonym i 
ar ty k u łam i ro lnym i. O b ie  s tro n y  
znoszą tylko ilościowe ograniczenia im­
portu tej produkcji od początku upra­
womocnienia umowy.

D o produkcji rolnej nie zalicza się 
produkcji przemysłu rybnego. W spe­
cjalnych załącznikach są wyszczegól­
nione limity określonych gatunków 
ryb , ró ż n e  d la  k a ż d e g o  k ra ju

Litwa będzie pierwszym państwem
Europy Wschodniej, w którym powstanie
narodowy komitet ICC

Ułatwi to drogę na rynek 
międzynarodowy

Litewskie Stowarzyszenie Izb Handlowo-Przemysłowych otrzymało zawia­
domienie z Międzynarodowej Izby Handlowej (ICC), informiąjące, i* Rada ICC 
na posiedzeniu 8 listopada zaaprobowała propozycję Stowarzyszenia w sprawie 
utworzenia narodowego komitetu ICC na Litwie.

Prezes Litewskiego Stowarzyszenia Izb Handlowo-Przemysłowych M. 
Cerniauskas powiedział, że aktualnie Międzynarodowa Izba Handlowa jest 
największą i najbardziej wpływową organizacją przedsiębiorców na świecie. Utwo­
rzona -w 1919 roku rozwijała się bardzo szybko i została uznana za głównego 
przedstawiciela organizacji handlu międzynarodowego, przemysłu, finansów i 
transportu w światowym systemie gospodarczym.

Obecnie ICC reprezentuje tysiące spółek i organizacji, które są jej członkami 
w 130 państwach świata.

Głównym zadaniem ICC jest opracowywanie postulatów międzynarodowej 
polityki gospodarczej, przygotowywanie ustaw o  handlu i inwestycjach, 
kształtowanie norm działalności komercyjnej,

' O tym, co robi ICC, można sądzić jedynie z nazw komisji i wydziałów rozloko­
wanych w jej siedzibie międzynarodowej w Paryżu; Arbitraż Międzynarodowy, 
Międzynarodowy Instytut Prawa Przedsiębiorczości i Praktyki, Centrum Koope­
racji Żeglugi, Biuro Wywiadu Fałszerstw, Biuro Przestępstw Komercyjnych, Rada 
Światowego Przemysłu na rzecz Ochrony Środowiska i m.

W Europie Wschodnia dotychczas niema ani jednego komitetu narodowego ICC 
Litwa będzie pierwszym państwem tego regonu, w którym powstanie tald komitet.

Członkostwo w ICC stwarza przedsiębiorcom, handlowcom, przemysłowcom 
Litwy możliwość uczestniczenia w jej działalności, korzystania ze świadczonych 
usług i znacznie ułatwia ich drogę na rynek międzynarodowy.

Wstąpienie do ICC jest korzystne równie* z tego względu, że wobec członków 
tej izby stosowane są spore ulgi.

Założycielskie zebranie narodowego komitetu ICC na Litwie odbyło się w 
ubiegłym tygodniu w Wilnie. Na początku grudnia zaś na Litwę przybędzie sekre­
tarz generalny międzynarodowej siedziby ICC Jean-Char|es Rouher, z którym 
zostaną omówione kwestie dalszej działalności.

bałtyckiego, oraz specjalne limity na 
produkcję UE.

W trzecim artykule każdej umowy 
omawia się kwestie opłat, konkurencji, 
tworzenia instytucji i przedsiębiorstw 
oraz inne dotyczące zaopatrzenia go­
spodarczego. Zostały też omówione 
bardzo ważne kwestie bezpieczeństwa 
ekonom icznego. C ertyfikaty wszy­
stkich trzech krajów bałtyckich na/ 
produkcję są bardzo ważne, jako że 
obecnie główną część eksportu tych 
krajów stanowią towary reeksportowa- 
ne z Rosji. Obie strony kwestię tę omó­
wią ponownie i zadecydują o  dodatko­
wych środkach bezpieczeństwa.

L Jan d e l między U E a krajami
■ !  bałtyckimi szybko się rozwija. 

Im p o rt  U E  do  trz e c h  re p u b lik  
bałtyckich w 1993 r. osiągnął aż 1,5 mld 
E C U , tym czasem  sum a ek sp o rtu  
trzech krajów stanowi zaledwie 1 mld 
ECU. Deficyt handlowy U E — 0,5 mld 
ECU. Największy partner handlowy— 
Litwa, jednak tylko w dziedzinie impor­
tu. Na Litwę i do Łotwy w ubiegłym 
roku wwieziono odpowiednio towary 
wartości 630-640 min ECU.

W  ciągu ostatnich kilku lat eksport 
trzech krajów bałtyckich do państw Unii 
Europejskiej miał specyficzne cechy po­
wodowane przez geograficzną bliskość 
tych państw z Rosją i innymi krajami 
WNP. Właśnie z powodu tego usytuowa­
nia podstawowymi towarami, wwożonymi 
z Litwy i Łotwy były minerały, które za­
równo Łotwa jak tez Litwa pobierały z 
Rosji oraz innych krajów WNP. W 1993r. 
minerały wyniosły 49,7 proc. czyli 720 min 
ECU całego eksportu krajów bałtyckich 
do UE. Na drugim miejscu — metale. 
W a rto ść  e k sp o r tu  m eta li k ra jó w  
bałtyckich — 250 min ECU. Metale i 
minerały stanowią 66 proc. ogółu ekspo­
rtu tych krajów.

Na trzecim miejscu wśród towarów 
eksportowanych znalazła się produkcja 
włókiennicza i przemysłu chemiczne­
go. Na każdą z nich przypada około 99 
mlh ECU.

ELTA

C eny na Rynku
Pod Halam i

Schab 16-17 U
Boczek 8-9 l i
Żeberka 4-5 l i
Wieprzowina bez kości 9-10 Lt
Baranina 10-11 l i
Cielęcina 8-9 Lt
Wątróbka wieprzowa 4-5 l i
Wątróbka wolowa 5-6 Li
Wątróbka cielęca 6-7 l i
Mleko 11 0,70 Lt
Twaróg 1 kg 2-3 l i
śmietana 1 1 4-6 li
Kartofle 0,70-0,80 l i
Marchew 1.20-1,50 Lt
Pomidory 4-5
Buraki 0,80-0,90 Lt
Jabłka 1,80-3,00 li-
Cukier 2.10-2,30 l i
Jajka 2,00 — 2,50 l i
Olej 5,50 — 6,30 U
Cebula 1,50-2,00 Lt
Żurawiny 4,00 — 4,50 Li
Słonina 6-9 l i
Kury 6-7 l i  •
Grusze 6-8 li
Winogrona 3-6 Lt
Banany 2,80-3,50 Li

Oszczędność na co dzień
Jak mniej zużywać wody?

By zaoszczędzić energię ele­
ktryczną i ciepło, nie wystarczy tyl­
ko "zmniejszyć" żarówki, bądź 
uszczelnić drzwi i okna. Jeszcze jed­
nym źródłem oszczędności na co 
dzień jest gorąca woda. Jeśli korzy­
stając z prysznicu skrócimy czas 
kąpieli o 5 min., w ciągu roku 
zaoszczędzimy 1000 kWh. Jeżeli z 
kranu z gorącą wodą w ciągu se­
kundy kapie jedna kropla, to w cią­
gu roku zużyjemy około 1000 
kW h., co rów ne je st tem u, 
jakbyśmy codziennie w ciągu roku 
brali gorący prysznic. Specjaliści 
obliczyli, że jeśli kran jest nie 
dokręcony, to w ciągu dnia wylewa 
się 20 litrów wody. Obliczono, że 
rodzina średnio w ciągu roku, licząc 
zimną i gorącą wodę, zużywa 
ogółem 200 n r ,  co jest równe 45 
wannom wody.

Przykro, ale ludzie często nie 
chcą zrozumieć, że wodę należy 
oszczędzać i dlatego popełniają 
wiele błędów.

Po pierwsze, o wiele więcej 
zużywamy wody, jeśli kąpiemy się w 
wannie. Aby napełnić wannę po­
trzeba 140-150 litrów wody o tem­
peraturze 35-40 stopni. Na to 
zużywa się 6 kWh energii. Jeśli co­
dzienną kąpiel w wannie zamieni­
my 5-minutowym prysznicem, w 
ciągu roku zaoszczędzimy 1000

kWh. Stąd wniosek, że nad  ̂
"czystość" sporo kosztuj*^ 
ca łk iem  nie daje len.^-i 
I efektów.

Innym źródłem beźnMi 
trwonienia wody jest mycie 
wprost pod kranem. Roj0?* 
składająca się z 4 osób Sred ’̂ 
ciągu roku na mycie nac™uT v
1200 kWh. Naczynie więc zatq
myć w misce. W ten sa»%
zaoszczędzimy sporo wody, a |
czynią będą czyste jeffli je’doh?l 
umyjemy, bowiem nie zależy^* l 
ilości wody, lecz od n,.,0* 
dokładności.

Dużym źródłem utraty « J  
jest Ile odregulowany klozet. w ' 
on w ciągu godziny zużyć J u  
litrów wody.

W nowycb dzielnicach H I  
gólnie wiele osób narzeka na k 
chenki elektryczne, które zuiynJ
dużo prądu. Cbodzio to,żei«|2 
przypadku często bywamy ^  
winni. Jeśli gotujemy na kuchcą 
elektrycznej, tuż po zagotowaj 
należy ją wyłączyć, szczelnie p J  
krywaląc garnek. Po 20 minut** 
niektóre dania będąugotomoen 
ten sposób zaoszczędzimy crie pa 
kilowata, czyli 6 centów, ato fężsj 
znaczy.

Junta TRn

Co robić z  odpadami drewna?
W Malatach znaleziono 

wyjście z sytuacji
O dpadów  drew na n igdy  

wcześniej na Litwie nie doceniano 
i nie wykorzystywano z pożytkiem. 
W ostatnich latach ^jawiło się  
d u io  nowych prywatnych tar­
taków, oddziałów przeróbki Od­
p ady te  za n iec z y sz cz a ją  
śr o d o w isk o , p rzy ro d ę . Z  
powstałych we wsiach tartaków 
trociny wywozi się na wysypiska w 
pobliżu osiedli.

Z  problemem usuwania od­
padów  ze tknęły  się  rów nież 
leśnictwo rejonu uciariiskiego, 
spółka akcyjna "Utenos Śilas", inne 
przedsiębiorstwa obróbki drewna. 
Na ich terytorium pełno jest od­
padów. Na tartaku gromadzi się 
trociny, obrzynki bierwion, wióry, 
których nikt nie potrzebu je. 
W praw dzie obrzynki można 
wykorzystać na opał w piecach i 
sprzedaje się je bardzo tanio. Jed­
nak jest to mało wartościowy opał, 
a transport drożej kosztuje niż 
ładunek. Trociny zaś nikomu nie są 
potrzebne. Co prawda, z trocin i 
m ieszanki cem entu  zaczęto  
wytwarzać bloczki budowlane, lecz 
produkcja nie nabrała szerszego 
zasięgu, dlatego wykorzystuje się 
tylko nieznaczną część trocin.

Jakie jest wyjście? Wykorzystać 
odpady na opał? Oto przykład— w

Malatach wspólnie z firmą duńską 
zbudow ano kotłownię)
przekształcającą odpady drewna? 
gaz opałowy. Tego roduji. 
kotłownie są czyste ekologiczne. 
Oczywiście, w porównaniu i 
kotłowniami na mazut lub węgid 
kamienny, nie są tak potężne. 
Leśnictwo uciaóskie część od­
padów drewna wywozi do Mabi 
Jest to jednak już zbyt kosztowne 
A gdzie mają podziać trociny p *  
tw órcy drew na z Rakiszek,| 
Onykszt, Jezioros, innych repooó» 
Auksztoty? Do M alat daleko., 
zresztą takich ilości kotłownia * 
potrzebuje.

Wybór kotłów podobnych, [j| I 
w Malatach, lecz o różnej mocy j*  
duży, jednak każda spółka jpi 
róbki drewna nie kupi takiego 
kotła. Za drogo, nieoszczędnit1 
Może warto poszukać wyjścU 
wspólnymi siłami? Powiedzmy, 
przedsiębiorstwa przeróbki drew­
na w U cianie i okoliczne 
skooperow ałyby środki 
zbudowały kotłownię, obsługuj  ̂
jeden obiekt energetycznySNafli*'
w ielką odległość w szy*^ 
opłaciłoby się przywieźć tu odjw 
drewna i spalić je. To bodajżeH|, 
z najlepszych sposobów ich zużyć* I 

Alglrda* ZIBOtf

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawakl od 22 Hatopada 1004 r. u d i l i  naatopufeoą ralacj* RU do walut obcych

Nazwa waluty Lity za Jadn.

Angli h lito funty dw ttng l 4.2700
100 ormUAektoh drahm 0.0049
Australijski* dolary 3.0350
Auatrlaokła szylingi 0.3030
100azarbaftiaAakicfe manat 0.1305 
1000 biatoruaklołi rubli 0.5552
Bstgtyakla franki 0.1245
CzsaMa korony 0.1420
DtMakla korony 0.0551
ĘpU 4.0700
EMoAakla korony 0.3217
100 MazpaOakleh pasat 3.0742
100 Nrów włoałdołi 0.2407
100)apoAakłohłan 4.0547
Kansdyfskls dolary 2.0284
Klry lslris  somy 0.3750
Lity na wata** podstawowa I walut* podstawowa na I 

napo oflctjalnago kursu — 4.00 M6w za 1 USD, pabłarafrc nłs w łfks is  od ustalonapo p n a t Łank 
Utawakl wynagradzania za oparaofa wymiany. Pozostała waluty banki akupufa I aprradafą wadhig 
oan ualalonyoh przaz ssma banki.

100 kazachaktoh tang 
Łotawakla taty 
1000 itotych potakloh 
Mołdawakla la*a 
Norwaakia korony 
Holandarsltls gutdany 
FranouaMa franki 
100 rubli roaytakloh
s o n
Slngapurakła dolary 
F Makfca marki 
Szwadzkla korony 
Szwafoarakla franki 
10000 ukralAaklofi

7.7073
7.3200
0.1002
&0450
0.8067
2.2047
0.7400
01200

lizbaofcla aumy 
100 w^glarakłcb forint 
NlamUofcla starki

27251
0.6370
0.5443
3.0210

0.1730
3.0300
2.5012

Wczoraj  ̂
w Narodowym 

Banku Polskim

D olar
mykaitokl

Funt
brytyjski

Frank
szwajcar»kł

skup |

4 378 i #

15 033 19 «•'

23 389 tt* '9

36 688 ain*

17 777 <i |
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Rosja potrzebuje 
dużych kredytów

jja Zachodzie w zrasta niczado- 
„olenie t  pow odu zbyt w olnego 
teiaps reform j o t  poda rczych w Ro- 
•j nikogo już dziś nie przekonują 

obietnice Moskwy, że Rosja stwarza 
wszellde warunki dla zagranicznych 
inwestycji-

Zachodni eksperci są zdania, że ro ­
syjskie reformy rozpoczęte w styczniu 
1992 roku przez Jegora Gajdara, zna­
cznie zwolniły tem p o . O w szem , 
2acbód obiecuje międzynarodową po­
moc, jeśli Rosja przedstawi nowy pa­
kiet reform. Amerykański sekretarz 
stanu ds. skarbu LBentsen twierdzi, że 
Zachód na poparcie reform w Rosji 
gotówjest przydzielić 16 mld USD, jeśli 
Moskwa zmniejszy inflację i opracuje 
solidny program uszczuplenia budżetu. 
Jednak m oskiew scy ek o n o m iśc i 
twierdzą, że Rosja potrzebuje o  wiele 
większych kredytów.

Kiyzys węglowy 
na Ukrainie

Może to dziwne, ale jak twierdzą 
znawcy, U kraina będz ie  m usia ła 
importować węgiel. By się zaopatrzyćw

opał na zbliżającą się zimę, Ukraina 
będzie musiała kupić 7-10 min ton 
węgla. O  ile  za czasów sowieckich 
u k ra iń sk ie  k o p a ln ie  były c h lu b ą  
przemysłu węglowego i wydobywały ro­
cznie 216-218 ton, to  w tym roku 
wydobędą zaledwie 100 ton.

Jak  powiedział minister przemysłu 
A. H ołubćenko, U kraina przeżywa 
obecn ie głęboki kryzys węglowy i 
rozpoczęła już rozmowy odnośnie im­
portu węgla z  Rosji, Kazachstanu i Pol­
ski.

Węgrzy 
zaciskają pasa

P re m ie r  W ę g ie r  G . H o rn  
zapowiedział, że obywatele będą mu­
sieli zacisnąć pasa, a wybrany nowy 
rz ą d  s o c ja lis ty c z n y  o b ie c u je  
p rzed sięw ziąć  w szelk ie k ro k i, by 
należycie upoiządkować system finan­
sow y k ra ju . R ząd  z a p o w ie d z ia ł  
również, że w przyszłym roku pensje 
będą wzrastały razem z inflacją, a  nie 
jak  było dotąd, szybciej niż ceny.

G. Horn zachęca wszystkich do po­
pierania nowych posunięć rządu i za­
pewnia, że już w następnym roku kraj 
podźwignie się  z kryzysu i rozpocznie 
się nowy etap rozkwitu.

Roczne ottoetkl w p ro cu tłch  a i  wkłady w HUch w kom«rcy]nych binlach Litwy (n« 3 mle«.)

Banld Minimalny
wkład do 3000 do 4000 do 10000 do 100000 ponad

100000
Vflniaus Banfcas 1000 15 15 15 15 18

■UUmpoK BankaT 1000 15 15 15 20 20
"Vakanj Banfcas■ 1000 20 20 20 25 wedle

umowy
*Ukk> Banfcas” 300 20 21 21 21 21

Uetuvos yarslae." 1000 15 15 20 20 24
"Aurabanfcas" 1000 14 14 14 14 14

Litewski Państwowy Bank Komercyjny 18 18 18 18 18
Litewski Akcyjno-Innowacyjny Bank 100 20 20 20 20 20

Banfci
Mini­
malny
wkład

do 1000 do 5000 do 10000 do 50000 ponad 50000
mieś. mies. mies. mies. mies.

3 8 12 3 8 12 3 8 12 3 8 12 3 6 12
*Vilniaus Ban kas’ 500 4 5 6 4 5 8 7 8 9 10 11 12 10 11 12

"Utimpex 
Bankas" 1000 15 12 15 12 15 12 15 . 12

*Vakarq Ban kas" 500 10 12 14 10 12 14 10 12 14 12 15 18 wedle urriowy
"Otdo Ban kas" 100 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15

Uetuyos
uerslas" 1000 12 15 16 12 15 18 12 12

"Au raban kas" 500 10 10 10 10 10
Litewski

Państwowy
Bank

Komercyjny
14 14 14 ;14 14 14 14 < 14 14 14 14 14 14 14 14

Litewski Akcyjno- 
Innowacyjny 

Bank
100 12 18 18 12 18 18 12 18 18 12 18 18 12 18 18

Zestaw przygotowali:
JulittaTRYK
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Uprawomocniono regulamin 
pośredników urzędów celnych

Konsultacje prawnika
Tryb rejestracji wspólnych 

przedsiębiorstw czyli Joint-Venture 
lub przedsiębiorstw z udziałem 

kapitału zagranicznego
W  celu zarejestrowania wspólnego 

przedsiębiorstwa lub przedsiębiorstwa 
z udziałem kapitału zagranicznego — 
spółki akcyjnej lub zamkniętej spółki 
akcyjnej — należy w Ministerstwie Go­
spodarki R L  złożyć następujące doku­
menty:

— podanie z  załącznikiem  —  spi­
sem  dokum entów  przew idzianych w 
Ustawie R L  "Q rejestrzeprzedsiębiorstw* 
—r  z  prośbą zarejestrować spółkę;

—  um ow ę łub  a k t o  za łożen iu  
spó łki M ogą być załączone potwierdzo­
ne przez notariusza odpisy umowy lub 
aktu. Jeśli założycielem  spółki jest 1 oso­
ba, to  wystarczy załączyć 1 egzemplarz 
wspomnianych dokum entów;

— sta tu t spółki (2egz.);
— protokół założycielskiego zebra­

n ia , a lbo  w niosek za łożyciela , je śli 
założycielem  jest 1 osoba;

—  umowę o  podpisaniu akcji, jeśli 
jednym  z  założycieli jest instytucja spra­
wująca w ładzę lub przedsiębiorstw o  
państwow e albo panstwowo-akcyjne i 
jeśli akcje są opłacane m ajątkiem , który 
podlega rejestracji;

—  odpis aktu o  rejestracji papierów  
wartościowych (tylko dla spółek akcyj- 
nych);

— świadectwo banku o  stanie konta  
spółki;

— potwierdzenie opłaty skarbowej 
za rejestrację spółki

Zagraniczni inwestony albo ich 
pełnomocnicy przy zakładaniu firmy 
prywatnej składają podanie o rejestra­
cji firmy piywatnej. Jeśli podanie pod­
pisuje pełnomocnik, to jego podpis po­
winien potwierdzić notariusz.

Firm y zagraniczne lub przed­
siębiorstwa, zakładające filie, powinny 
otrzymać zezwolenie na inwestowanie 
kapitału  zagranicznego i załączyć 
następujące dokumenty;

— po d a n ie o  rejestracji filii  z  
załącznikiem  — spisem dokumentów,

przewidzianych w Ustawie R L  "O reje­
strze przedsiębiorstw*;

—  wniosek firm y zagranicznej lub 
właściciela o  założeniu filii;

—  sta tu t filii, podpisany przez 
założyciela;

—  upoważnienie osobie, która ma 
działać w interesach firm y zagranicznej 
w określonym zakresie.

W przypadku, jeśli w zakładaniu 
wspólnego przedsiębiorstwa bierze 
udział instytucja sprawująca władzę, al­
bo państwowe lub państwowo-akcyjne 
przedsiębiorstw o i na wykupienie 
wspólnych akcji wykorzystuje wpłaty 
m ają tk o w e , to  za ło żen ie  tak ich  
przedsiębiorstw i inwestycję kapitału 
reglamentuje uchwała rządu nr 756 z 9 
października 1992 r. "O trybie inwesty­
c ji państw ow ego, zagranicznego 
kapitału oraz wymienialnej waluty".

W celu zarejestrowania takiego 
p rz e d s ię b io rs tw a  należy  złożyć 
następujące dokumenty;

—  w n io sek za rzą d u  p rzed ­
sięb io rstw a  państw ow ego lub  
państwowo-akcyjnego o założeniu Jo- 
mt-Venture;

— w niosek za ło życie la  pańs­
twow ego lub państwow o-akcyjnego  
przedsiębiorstwa o  powołaniu kom isji 
ekspertów w celu wyceny wartości mienia 
—  kapitału zakładowego do wspólnego 
przedsiębiorstwa;

— akt wyceny wartości m ienia pod­
pisany przez kom isję ekspertów i  ocenio­
ny przez założyciela;

— protokół Centralnej Kom isji Pry­
watyzacyjnej;

—  św iadectw o przedsiębiorstwa 
państwowego lub państwowo-akcyjnego 
p odpisane przez jego kierow nika i 
księgowego o bilansowej wartości mie­
n ia  — k a p ita łu  zakładow ego do  
wspólnego przedsiębiorstwa.

Leonarda JURGIELEWICZ, 
prawnik

Z  dniem 15 listopada uzyskał moc 
prawną zatwierdzony przez rząd Litwy 
regulamin pośredników urzędu celne­
go. Zgodnie z nim pośrednik urzędu 
celnego— to zarejestrowana w Repub­
lice Litewskiej osoba prawna bądź pod­
miot gospodarczy, nie będący osobą 
prawną, który zgodnie z pisemnie za­
wartą umową lub upoważnieniem re­
prezentuje inne osoby deklarując towa­
ry urzędowi celnemu i zgłaszając je  do 
udokumentowania celnego.

Pośrednicy urzędów celnych mogą 
również przed zgłoszeniem deklaracji 
urzędowi celnemu, sprawdzić towary 
zgłaszane do kontroli celnej i udoku­
mentowania, po zawarciu umowy z in­
stytucjami celnymi otworzyć w nich i w

strefach kontroli celnej na punktach 
przejść granicznych swoje punkty. Pun­
kty te będą zakładane zgodnie z uybem 
ustalonym przez Departament Celny w 
drodze konkursu publicznego. Jednak 
pośrednicy urzędów celnych nie mają 
prawa reprezentować tych instytucji. 
lub świadczyć im usługi,- związane z 
kontrolą celną dokonywaną przez i 
urzędy celne bądź zatwierdzaniem do­
kumentów celnych.

(ELTA)

Bezpieczeństwo lotów przede wszystkim
(a już później łatanie budżetu)

Kiedyś do Połągl mogliśmy przy dobrej pogodzie polecieć, by wykąpać się w 
morzu, przy tym płacąc całkiem niewiele. Dziś na tę przyjemność sobie pozwolić 
nie możemy. Ale samoloty latąją, ludzie podróżiąją. Litewskie lotniska stały się 
w zasadzie międzynarodowymi Od nazw różnych firm  lotniczych świata aż 
pstro..

Zatem wzrosła i odpowiedzialność służby zajmującej się bezpieczeństwem 
lotów Niedawno taką służbę zreorganizowano w Dyrekcję Lotnictwa Cywilnego, 
któnj obowiązld dyrektora pełni W ładim ir WAŁUJEW.

— Ten krok, tj. reorganizacja, — Nic z tym nasza służba nie ma
został wymuszony przez samo życie — 
mówi pan Wałujew.— Po prostu Wilno 
*fcje się ośrodkiem koordynacyjnym 
lotów nad krajami bałtyckimi, węzłem 
jeżącym Zachód ze Wschodem. D o 
tego dąży Międzynarodowa Organiza­
cja Lotnictwa Cywilnego (ICAO), Eu­
ropejski Bank Rozwoju i Odbudowy i 
nawet NATO...

Dotychczas lotami nad Litwą kie­
rowano z Moskwy, następnie z Mińska. 
Litewska służba ro z p o czę ła  swą 
działalność przed paru laty i ma już 
Poważne osiągnięcia. Jak twierdzi pan 
Wałujew, nie było dotąd większych ko- 
faji. jeżeli nie liczyć naruszycieli nasze­
go przestworza przez samoloty wojsko­
we Rosji i Białorusi.

W roku ubiegłym odnotowano aż 
2582 niezaplanowane loty rosyjskich 
datków powietrznych. W tym roku li- 
czta ta znacznie zmalała. A każdy taki 
intruz — to  po w ażn e n ie b e z ­
pieczeństwo...

— lak  wiadomo z prasy, przed 
pewnyro czasem strona rosyjska miała 
P°ważne zarzuty litewskim kontrole- 

lotów, że skierowali niemiecki bo- 
n8 przez obszar powietrzny obwodu 
fcftliningradzkiego — pytam dyrektora, 

z tym jest?

wspólnego. Lecący z Rygi do Hambur­
ga samolot w tym czasie prowadziły już 
służby polskie. Ale fakt ten dowodzi, 
jak  ważna jest koordynacja działań. I 
dlatego musimy mieć nowoczesny, na 
poziomie światowym sprzęt radioloka­
cyjny i nawigacyjny, na co jest potrzeb­
ny solidny kapitał.

Dyrekcja właściwie zarabia na to 
s a m a . J a k  m i z a k o m u n ik o w a ł 
zastępca dyrektora Povilas BUTKUS, 
w którego gestii są  te kwestie, w ciągu 
doby nasze przestworze przecina 250- 
300 s ta tk ó w  p o w ie trz n y c h , a 
miesięcznie około S tys. Dyspozytor­
nia litewska będzie mogła obsłużyć 10* 
15 razy więcej dzięki zainstalowaniu 
nowych urządzeń firmy Thom son", 
które kosztowały ni mniej ni więcej — 
15 m in  USD.

Skąd wzięto te pieniądze? Po pro­
stu — z nieba. Za przelot 100 km na­
szego przestworza powietrznego zagra­
niczne spółki lotnicze płacą dyrekcji 25 
USD. Nietrudno obliczyć, ile można 
uzbierać pieniędzy w ciągu miesiąca, 
czy roku.

Zaciekawiłem się, dlaczego te pie­
niądze nie idą do skarbu państwa.
* — P o  p ro s tu  liczy  s ię  b ez­
pieczeństwo lotów, a nie łatanie dziur w

NA ZDJĘCIACH: zastępca dyre­
ktora Povłlas Butkus; to "elektronowe 
oko "Thomsona" widzi aż od Rygi do 
Warszawy; w nowoczesnej dyspozytor­
n i Litewskiej Dyrekcji Lotnictwa Cy­
wilnego.

Fot. Walery Charin

budżecie — mówi pan Butkus. — Mu­
simy kupować nowoczesny sprzęt, do­
brze opłacać specjalistów, wszak od 
nich zależy tycie ludzkie.

D yspozytorzy  odbyw ają wciąż 
staże za granicą —  we Francji, Nie­
mczech, Danii, Polsce. To też kosztuje, 
ale bez tego obejść się nie można. Mu­
s im y  d o trz y m a ć  k ro k u  , innym , 
poznawać doświadczenie zagranicz­
nych dyspozy to rów , k o n tro le ró w  
lotów.

Zygm unt WIRPSZA
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W czoraj ^prasi<f|U tw y

la a a M itw iE a
"Vladas Nlkltlnas: W dzie­

ciństwie nie myślałem, że zostanę
sędzią* — wywiad z sędzią Sądu Najwyższego Litwy 
Wadasem Nikitinasem, pióra A. Kutrevićiusa.

«- Przede wszystkim, chciałbym wyrazić ubolewanie, 
że przed rozpatrywaniem sprawy były zastrzeżenia co do 
pańskich kompetencji i doświadczenia.

— Prokuratura była niezadowolona z finału pewnej 
sprawy, którą rozpatrywałem. Latem prowadziłem sprawę 
bankową w związku ze sfałszowanymi awizami i wydałem 

| wyrok uniewinniający. Kiedy otrzymałem tę sprawę, 
zauważyłem od razu, że zawiera dwie ekspertyzy grafolo- 
giczne, wykluczające się kategorycznie. Eksperci mieli 
określić, czy na sfałszowanych awizach są podpisy pod- 
sądnych. W tedy wyznaczyłem pow tórną komisyjną 
ekspertyzę pisma i poleciłem  jej wykonanie trzem 
odrębnym grupom ekspertów o wysokich kwalifikacjach. 
Wniosek tej komisyjnej ekspertyzy brzmiał również, że nie 
można twierdzić kategorycznie, że podsądni podpisali się 
na sfałszowanych awizach. Natomiast nie było innych do­
wodów ich winy.

W skazałem  p row adzącem u sp raw ę sędziem u  
śledczemu Prokuratury Generalnej K. Ragaiśysowi, by 
przedstawił dodatkowo oryginały dokumentów, potwier­
dzających lub  zaprzeczających w inę oskarżonych. 
Wyjaśniłem mu, że posiadając takie dowody, trudno 
będzie podjąć jakąkolwiek decyzję, jeden z nich może być 
uzupełnieniem dla śledztwa. Jednakże sędzia śledczy 
powiedział: "Niech pan robi co chce, tylko nie zwraca 
sprawy dla uzupełniającego śledztwa". Nie pozostało mi 
nic innego, jak  ogłosić wyrok uniewinniający.

— Czy wydał pan dużo takich wyroków?
— W ciągu 19 lat pracy sędziego wydałem 5 wyroków 

uniewinniających. Prokuratura wszystkie je  oprotestowała 
w instancji nadrzędnej, jednakże żaden wyrok uniewin­
niający nie został anulowany(...).

—Wszyscy sędziowie częściami pisali wyrok. Nad jaką 
częścią wyroku pracował pan?

— Niech będzie to tajemnicą pokoju narad.
— Czy jako sędziemu trudno było rozpatrywać tę 

sprawę?
— Sprawa ta była skomplikowana pod względem ba­

dania dowodów, ich oceny. Szczególnie trudno było 
udowodnić istnienie przestępczego gangu.

— Wcześniej twierdził pan, że bardzo zastanawiałby 
się pan, czy ferować karę śmierci oskarżonemu. Dlaczego 
tym razem opowiedział się pan za taką karą?

— Istnieje ustawa, przewidująca taką karę. Świętym 
obowiązkiem sędziego jest trzymanie się ustawy. Z  chara­
kteru przestępstwa i osobowości skazanego jest jasne, że 
Dekanidze stanowi zagrożenie dla społeczeństwa. Właśnie 
to zadecydowało o wyroku. W istocie jestem przeciwko 
karze śmierci *(...).

Pirmadiems
"Czego nie zn a laz ł p ies, to 

wygrzebał "Plrmadienis" — o
podróży do Ignalińskiej E A  w sw oisty d la sieb ie 
sposób opowiedziała ta  "prawdziwie państwowa gaze-

«Dó obięktu — 2549,5 m. O to i pierwsza prowokacja 
terrorystów  — nie zgaszony niedopałek . C holera, 
kubańskie cygaro cuchnie tak okropnie, że nie tylko szwe­
dzki, ale też litewski pies padnie trupem. To nic, zniesiemy 
wszystko, chcąc udowodnić narodowi, że pogróżki nie są 
pozbawione podstaw. Wydaje się, że Dekanidze za każdym 
drzewem, przeż piety przechodzi dreszcz.

Ale zostaniemy żywi. Uratują medycyyisaginasu. Są 
gotowi na wszystko; Nawet sporządzili strategiczny plan co * 
czynić; jeżeli... Jak przed wyprawą wyjaśnił lekarz naczelny 
szpitala miejskiego w Yisaginasie Kastytys, jednak nie 
mojśna zag w aran to w ać , że  w y trz y m a ją  nerw y 
mieszkańców. Praktyka światowa dowodzi, że 40 proc. 
wszystkich medyków rzuca swą pracę i ucieka jak najdalej 
jod nieszczęścia, wołając: "Co tu ratować innych, trzeba 
ratować się samemu!". 60 proc. pozostałych doktorków—
| to jedyna nadzieja. Już teraz do plecaków na wyprawę 
ponakładali cudów chemii: jedzenia kosmonautów, table­
tek blokujących tarczycę,'aby promieniowanie nie trafiło 
tam, gdzie nie trzeba. Słowem, nie umrzemy z głodu, 
czołgamy się dalej...

Do obiektu — 1973,2 m. Pojawił się drugi dymek. 
Czyżby znowu prowokacja? Teo pachnie lepiej. Dymi się... 
z komina. Może tu grzeją się terroryści? A, Boże! To ci 
dopiero odkrycie! Aparacik bimbrowniczy "Made in Igna- 
lino". Kipi po trosze, kapie do buteleczki. Dobrze byłoby 
się wzmocnić. Nie zaszkodziłoby może 100 g., tym bar­
dziej, że wiemy, iż będziemy pili nie jakiś środek owadobój­
czy, lecz dobry płyn, każda bowiem butelka ma znakVytisa 
i napis "Pod ochroną państwa!". Oczy wylazły nam z orbit: 
to nie tylkó mała gorzelnia, a cała linia! I energia idzie nie 
byle skąd, ale z Ignalińskiej EA! Oto gdzie płyną wszystkie 
pieniądze podatników! A jeszcze denerwujemy się, że 10 
min litów utracono w ciągu tych dwóch dni, gdy stały 
obydwa bloki! Zrozumieliśmy, dlaczego w Visaginasie pa­
nuje spokój, chodzą ulicami, o niczym nie myślą. Powia­
dają, nie wybuchnie i basta. A  jeżeli wybuchnie todla nich 
niezbyt straszne —jest komisja ewakuacyjna, wyposażona 
w niezły sprzęt, ktoś kupił więcej żywności na czarną

godzinę. Słowem, można splunąć na wszystko, uciec 20 km 
na Wschód, a tam już dawni bracia. Pomruczą, ale przyjmą 
na parę nocy»...

*  'Dzieciobójczynie* —  temat nie do
dowcipkowania.

«Według danych MSW Republiki Litewskiej, w ciągu 
1993 r. na Litwie 9 matek z premedytacją pozbawiło no­
worodki żyda (KK, art. 106). W ciągu 10 miesięcy br. 
zanotowano 5 takich przypadków.

«Dziś 7 listopada mama poszła po jedzenie dla dzie­
cka, ojciec był w pfacy. Chłopczyk spał, napełniłam wannę 
wodą. Zaniosłam śpiące dziecko do wanny i utopiłam" (z 
zeznania R.D.).

Maleństwo miało 7 miesięcy. Jak mówiła jego matka, 
"ojciec dziecka chciał, aby urodziło się martwe...”.

"Mężczyzna nie chciał się żenić, powiadał, że dziecko 
nie jest jego". Jednak dziewczyna wierzyła, nie przerwała 
ciąży. "Było mi bardzo trudno i wstyd, że zostałam sama". 
Jednakże "mężczyzna" —  19-letni Azerbejdżanin — jesz­
cze przed urodzeniem dziecka opuścił Litwę. Dziewczyna 
została z rodzicami. Rodzina była w trudnej sytuacji mate­
rialnej. Więc chociaż "rodzice byli bardzo zadowoleni z 
wnuka", to  jednak nie ustawały wyrzuty, że córka z dziec­
kiem "siedzi na karku". Rozzłoszczona babcia chłopca 
proponowała swej córce, aby zabiła się razem ze swym 
synkiem...

Jak powiedział prowadzący sprawę sędzia śledczy, 
matka naprawdę nie chciała śmierci dziecka. Niedostatek, 
wyrzuty rodziców zmusiły kobietę do zamordowania swe­
go maleństwa(...).

Najczęściej ludzie sądzą, że zabijają niemowlęta 
młode dziewczęta, oszukane przez swych chłopców, nie 
potrafiące wykarmić dzieci, bojące się rodziców. Niestety, 
tak nie jest. Minęły czasy "topielicy". Kobiety mogą wresz­
cie w czas przerwać dążę. Częstokroć dziecko jest jak 
gdyby środkiem, by zmusić mężczyznę do małżeństwa. A 
jeżeli ten mężczyzna widzi "swą" kobietę z innymi, to  jasne, 
że zwątpi, czy jest ojcem przyszłego dziecka. Żadna z tych 
kobiet nie była bezrobotna i tak uboga, by nie wyżywić 
swego dziecka.

W  myśl artykułu 106 Kodeksu Karnego Litwy "matki, 
które dopuściły się umyślnego zabójstwa swego noworod-, 
ka", są karane pozbawieniem wolności do lat 5 albo robo­
tami poprawczymi do lat 2.

Okolicznością łagodzącą jest to, że matka zabija no­
worodka w czasie porodu lub od razu po porodzie. Znaj­
duje się ona bowiem w szczególnym stanie psychofizycz­
nym, spowodowanym przez poród. Dlategę ograniczona 
jest jej zdolność kontrolowania swych działań»(...).

L IE T U V O S .rytas
"Podróż za granicę kradzionym 

drogim samochodem, pod cudzym 
nazwiskiem, ze sfałszowanymi do­
kumentami i masywnymi pierś­
cieniami o prawdziwych brylan­
tach' Ainis Gurevićius pisze:

"Policjanci graniczni na posterunku Ławaryskim 
strażnicy mickuńskiej zatrzymali luksusowy samochód 
amerykański "Pontiac Trans AM", którym dwaj obywatele 
litewscy chdeli wyjechać na Białoruś.

Podejrzenie policjantów wzbudziły numery rejestra­
cyjne pojazdu: miały zbyt wiele otworów na śruby, tj. było 
widoczne, że tabliczki zostały zdjęte z innego wozu. Wtedy 
uważnie przestudiow ano książkę pojazdu . O na też 
wzbudziła podejrzenia: chociaż papier był dobry, to jednak 
postawiono nie te pieczęde, num er serii zapewne też był 
sfałszowany.

W  wyniku sprawdzenia okazało się, że numery reje­
stracyjne należały do samochodu "Mazda 323". Książka 
wozu była naprawdę sfałszowana, między innymi wadliwie: 
w kodzie osobistym wkradł się błąd — zgodnie z paszpor­
tem obywatela właściciel samochodu urodził się w 1957 r., 
natomiast według książki wozu —  w 1950 r.

• Prowadzący pojazd twierdził, że kupił go w Kownie, a 
ktoś załatwił wszystkie dokumenty. Niby że kupił za 18 tys. 
dolarów USA, na Białorusi chciał sprzedać za 20 tysięcy. 
Między innymi, len sportowy T on tiac  Trans AM" z 1993 
r. z luksusowym wnętrzem kosztuje znacznie drożej.

■ Na Litwie samochód nie był zarejestrowany, więc 
został skradziony za granicą. Zapewne o  kradzieży jeszcze 
n ie  p o w ia d o m io n e . J e ż e l i  p raw dziw y w łaśc ic ie l 

i w spółpracuje ze złodziejam i, to  o  kradzieży m oże 
zawiadomić dopiero wtedy, gdy wóz znajdzie się  na 

, przykład w Rosji. A  wówczas zażąda, aby firma ubezpie­
czeniowa wypłaciła "odszkodowanie".

Mężczyzna, który prowadził "Pontiac Trans AM" 
został zatrzymany, a towrzysząca mu osoba zwolniona. 
Później ustalono, że kierowca tego samochodu posługiwał 
się cudzym dowodem osobistym. W  rzeczywistości jest to 
V. Sasnauskas, mieszkający w Szawlach. Za sfałszowanie 
dokumentu, przeciwko niemu wytoczono sprawę karną 
(-)

Częstokroć w takich sytuacjach zatrzymani twierdzą, 
że samochody kupili i nic nie wiedzą o  kradzieży. V. Sas­
nauskas też twierdzi to  samo, ale musi być oskarżony 
chociażby o fałszowanie dokumentów. Ci mężczyźni, jak 
mówili policjand graniczni, mieli na sobie drogie ubrania, 
jeden miał na palcach złote pierśdenie z brylantami.

Między innymi czwarta zmiana posterunku poliqigra­
nicznej w Ławaryszkach (dowódca J. Kazia uskas) w ciągu 
paru ostatnich miesięcy zatrzymała dwa skradzione ”Vol- 
kswagen Passat", jeep "Isuzu Rodeo", wykryła broń. Wspo­
mniany "Pontiac” zatrzymała również czwarta zmiana".

Między nami —  rodakami
Wobec śmierci i chamstwa 

jesteśmy bezbronni
N/« warto m ów /ó  do  rzeczy. 

Trzeba m ów ić do  lu d z i 

Stanisław Lec

Cieszę się, że mamy pięknie wyda­
wany, dekawy dwutygodnik "Magazyn 
Wileński". Ale z ciężkim sercem czytam 
pełne zjadliwośd artykuły pana Jana 
S ienkiew icza, a czytając w n r  20 
"W iary g o d n o ść  d y p lo m a ty c z n ą ” 
czułam wstyd i żal. Napastliwe pytania 
p. Sienkiewicza sprawiają, że nie jest to 
dialog kulturalnych ludzi, ale rozmowa 
winowajcy z sędzią, przesłuchanie, 
przypominające niezbyt dawne czasy, 
kiedy bywaliśmy wzywani na podobne 
"rozmowy”, w których z góry było wia­
domo, że tylko jedna strona ma abso- ' 
lutną rację. A  ostatnie pytanie, zadane 
przez p. Sienkiewicza, przypomniało mi 
zdanie, przeczytane — chyba u Mey­
sztowicza 5T "Wobec śmierci i cham­
stwa jesteśmi bezbronni".

Z  artykułów p. Sienkiewicza wyni­
ka, że Ambasada RP w Wilnie istnieje 
po to, żeby szkodzić nam, litewskim 
Polakom. A  z "Publicznego zapytania” 
do I Sekretarza Ambasady dowiaduje­
my się, że przed pracownikami Amba­
sady należy bronić nie tylko nas, Po­
laków, ale i Państwo Litewskie. Gdyż 
A m b asa d a  w trą c a  s ię  w sp raw y  
wewnętrzne tego państwa, dyskredytu­
je  je g o  obyw ate li —  P olaków , a 
jednocześnie namawia ich do niszcze­
nia litewskich organizacji politycznych 
( ! ) .  D a ru jc ie ,  p a n o w ie , k tó rz y  
złożyliście podpisy pod tym "Zapyta­
n iem " —  a le  to  ju ż  za k raw a na 
patologię. Patologiczna nienawiść do 
swojej Ambasady — rzadkie zjawisko 
na świede. Uważam, że po pojawieniu 
się tego artykułu powinny odezwać się 
polskie organizacje, szkoły, którym 
Ambasada pomagała —  i prywatne 
o s o b y  —  co  o  tym  m y ślą . Czy 
rzeczywiśde Ambasada nam szkodzi? 
A  może w ogóle nie jest potrzebna?

Szanowni dziennikarze, czyi i 
ba Wam przypominać, że słowo 
wielka siła, która może zrobić duto a? 
brego, ale też dużo złego. Czytamy ty 
sze artykuły, które nas inforin a' 
kształtują nasz światopogląd, ucz^ ̂
dają otuchy, sprawiają radość 
pisząc myślicie o tym, jak ludzie n ^ / 
mują, jak przeżywają Waszełłow-Jj}}' 
ludzi będzie zamyślało się, tieaun 
dziwiło, wzruszało, uśmiechało 
płakało, czytając Wasze słowa? 
to wielka siła, a nieraz i straszna broń 
Czasy są dężkie, z trudem utrzymuje, 
my równowagę ekonomiczną i psy. 
chiczną. Nie utrudniajcie nam i [L 
trudnego żyda, wylewając na nas swob 
żó łć , a g res ję , o so b is te  niechęci 
Mówcie do nas spokojnym, mądrym 
ludzkim językiem, rozważajcie każde 
słowo. Bardzo tegopotrzebujemy.

A kto ma "ostre pióro” — też jest 
bardzo potrzebne — .niech walczy ze 
złem, które zżera nasze społeczeństwo 
nie omijając również Polaków. Zamian 
o b ra ż a ć  s ię  za wypowiedź o 
przywłaszczeniu pieniędzy, zajmowa­
niu intratnych posad, czy rozbiciu pol­
skiego środowiska —  i udawać, że 
jesteśmy święci i niczego takiego u nas 
nie ma —  należy samym o tym pisać. 
Często mówimy, że teraz każdy robi co 
chce, nikt niczego nie boi się. Piszcie 
tak, żeby źli ludzie bali się Was, dzien­
nikarzy, żeby .wiedzieli, że spotka ich 
publiczne potępienie.

Żeby pan Sienkiewicz z właściwą 
sobie żarliwością zwalczał nasze wady, 
może byłby nie tylko pierwszym preze­
sem  Z P L , a le  tak ż e  pierwszym, 
największym wśród dziennikarzy;. Pa­
nie Janku, pamiętam te czasy, kiedy z 
zapałem organizował Pan ZPL i wciąż 
mam nadzieję, że weźmie się Pan za co£ 
ró w n ie  p o trz e b n e g o  i pięknego, 
żebyśmy znowu mogli być z Pana dum-

Stefania ROMER

"Kurier Wileński" 
— zawsze z Tobą!

Proponujemy tańszą prenumeratę 
na styczeń i pierwsze półrocze 1995 r.

Prawie dwukrotnie tańszą!
Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier Wileński" bez 

kosztów dostarczania i w  ciągu dnia lub tygodnia będziesz go mógł 
odebrać w  redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znajomi), to koszty 
prenum eraty wyniosą: NA 1 M IESIĄC —  4 LT (ZAMIAST 8,40), NA 3 
MIES. —  12 LT (ZAMIAST 25,20) I NA 6 MIES. —  24 LT (ZAMIAST 
50,40).

W  taki sposób prenum eratę można załatwić w  redakcji "Kurier* 
W ileńskiego”, LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W  DNIACH 
PRACY O D GO DZ. 9  DO 17, TEL. 42-79-01 , U KOLPORTERÓW  
SPOŁECZNYCH W  SZKOŁACH W ILEŃSKICH ORAZ U P. ALICJI KLI­
MASZEW SKIEJ W  POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K. (U L  OSTROBRAM­
SKA 9, T E L  62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godŁ 
10-18. Z  powiadomieniem, że  zaprenum erowany egzem plarz będzie 
odbierany w  redakcji, pod powyżej wskazanym adresem.

Prenum erata trwa tylko do 10 grudnia br.

-ZROZUM. JA zAPONALAM SIĘ PRENUMERATf1
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1. "Nigdy już nie wróciłem  
do domu odzinnego..."

rodziłem się i zamieszkiwałem do 1944 roku w zaścianku 
^Jcvpliszki k/Podbrodzia. wpow. Święciań$kim. Miejscowość 
| się w pobliżu dużej wsi Maguny, zamieszkałej przez 

U1 iii], patriotyczną ludność polską. W okresie międzywojennym 
,1(n organizacje młodzieżowe. Związek Strzelecki i inne. 

% 8I podczas okupacji niemieckiej z tej wsi i okolicy wiele młodych 
f e l l  wstąpiło w szeregi Armii Krajowej, do działających na 

C nilvin terenie oddziałów; 4 Brygady "Narocz", 5 Brygady 
H '5£ki" i 36 Brygady "Żejmiana”. Byli to: Zenon Szadzianiec —

U"Nietoperz". Zdzisław Szadzianiec — ps. "Zakręt", Stanisław 
Sziikicwicz — ps. "Pol"v Józef Drabowicz — ps. "Kula". JanM isie- 
wa —p s^ c ig a cz " . AntoniGudaniec— ps. "Skowronek". Bolesław 
Kumicki — ps- "Kuna". Michał Łuczyński ps. "Łucznik". Józef 
ledzinski — ps- "Lew"- Józef Rodziewicz, Ireneusz Gulbinowicz. 
B ro n is ł a w  Kieżun. Stanisław jachiewięz — ps. "Skoczek". Jesienią 
I943 r. na teren ie  Magun'powstał Ośrodek Konspiracyjny, a od 
czerwca 1944 r. będący rezerwowym plutonem Brygady "Żejmiana". 
Dowódcą tego  ośrodk a — plutonu był plut.pchor. Bolesław Gulbi­
nowicz— ps. "Konopacki", "Lufa", a zastępcą kpr. Antoni Kieżun. 
Oboje zginęli późn iej w łagrach sowieckich. Większość miejscowej 
i okolicznej m łodzieży , a także starsi •— podoficerowie rezerwy WP, 
b\li aprzysiężonynu żołnierzami lego ośrodka. W sąsiedniej wsi 
Pfoiy działał też  ośrodek AK. dowodzony przez plut. Antoniego 
Wiszniewskiego, skazanego w 1945 r. na 20 lat katorgi. Wrócił w 
1956 r. jako inwalida i zmarł wkrótce w Bezdanach pod Wilnem.

W lipcu 1944 r.. po wkroczeniu Armii Czerwonej i rozbrojeniu 
oddziałów AK. niektórzy partyzanci zostali aresztowani i wywiezieni 
do Kaługi* Ci. którzy uniknęli aresztow ania, podjęli dalsżą 
działalność konspiracyjną i partyzancką, polegającą głównie na sa­
moobronie przed represjami ze strony NKWD 1 NKGB, za co w 
okresie późniejszym przypłacili długim pobytem w łagrach, kalec- 
u  a wielokrotnie śmiercią. W  celu całkowitej likwidacji Armii 
Krajowej zostały ulokowane w terenie grupy operacyjne NKWD. 
Jedna z takich grup stacjonowała w Kiemieliszkach (obecnie rejon 
tanki— Białoruś). Znaleźli się też donosiciele. Pierwsze areszto­
wania nastąpiły w sierpniu 1944 r. Zostali aresztowani —  por. 
Edward Łowczyński*^- ps. "Jerzy", oficer Inspektoratu "B", Halina 
Latzkiewiczowa. właścicielka majątku Punżanki, a nieco później — 
bracia Wąsowiczowie z Pren. Ci ostatni zostali uwolnieni na skutek 
rozbicia aresztu NKWD w Kiemieliszkach przez oddział AK. Po­
nownie aresztowani -na początku 1945 r. i skazani przebywali w 
Workude. Dalej aresztowano komendanta placówki w Prenach 
plut. Antoniego Wiszniewskiego.

W. p ierw szej p o ło w ie  l is to p a d a , w n iez n an y ch  
okolicznościach wpadł w ręce NKWD akowiec— ps. "Kar­

min" z oddziału "Mścisława", działającego w rejonie Podbrodzia — 
Kiemieliszki. Został zwerbowany do  w spółpracy i z pełnym 
zaangażowaniem spełniał swą judaszowską rolę. Był on sprawcą 
aresztowania wielu żołnierzy AK i członków podziemia. Pierwszym 
jego wyczynem było doprowadzenie grupy operacyjnej NKWD z ! 
Kiemieliszek i wskazanie magazynu broni, ukrytej w Karolinowie 
WPódbrodzia. Na skutek tego został aresztowany Witold Wysocki 
Spfc "Okoń". Wykryta broń (3 moździerze i 2  cekaemy) była 
pcważnym dowodem obciążającym w późniejszym procesie śledczo- 
mlowyin. W tymże czasie został rozpoznany przez "Karszuna" i are­
sztowany Józef Syrmunt —■ ps. "Amunt", pochodący z Łotwy. W 
^ p n y ch  dniach listopada grupa NKWD w "asyście" tegoż "Karszu- 
u  penetrując teren Magun i pobliskiej okolicy, aresztowała akowców 
~Józefa Rodziewicza z Orgierdan i Mieczysława Ślipiko z Dawciun.

wkrótce nastąpiło moje aresztowanie. W  tym czasie w domu 
n,e P^ebywałem, ale akurat po przyjściu z terenu, nie przeczuwając 
"tezcięścia. spałem spokojnie. Po północy obudziłem się słysząc

niezbyt głośne stukanie do drzwi kuchennych. Na zapytanie Ojca: 
"Kto?", odpowiedziano po polsku: "Wojsko, proszę otworzyć".,

Z  takiej odpowiedzi wywnioskowałem, że to przyszli swoi 
chłopcy* więc uspokojony leżałem dalej. Ojciec otworzył drzwi i do 
mieszkania wszedł oficer i kilku sowieckich żołnierzy. Oficer w 
stopniu mł. lejthanta rozejrzał się-w pokoju, podszedł do mnie i 
zaządał okazania dokumentów. Odszukałem posiadane, chociaż nie 
całkiem prawdziwe i podałem oficerowi, który .po ich przejrzeniu 
powiedział grzecznym , spokojnym głosem: "Łożytieś, otdychajtie", 
ale papiery moje włożył do swego mapnika. Od razu zrozumiałem, 
że jes t to aresztowanie. Po dokonaniu w domu rewizji, tenże oficer 
znów podszedł do mnie mówiąc grzecznie, żebym Wstał, ubrał się i 
poszedł z nimi wskazać drogę. Po wyjściu z  domu i przejściu około 
50 metrów oficer zatrzymał całą grupę i oznajmił, tym razem już

stanowczym^ energicznym tonem "J es teś a reszt owa ny". i

W  takich okolicznościach w listopadzie 1944 r. Opuściłem 
swój rodzinny dom, do którego już nigdy nie wróciłem na 

stałe zamieszkanie. Razem z aresztowanym Józefem Kuźmickim, 
pochodzącym z sąsiedniego zaścianka Skąjstaszyle, zostałem odpro­
wadzony do Kiemieliszek i następnej nocy poddany okrutnemu 
Śledztwu. Badania prowadzili oficerowie NKGB ze Świra przy 
współudziale podpułkownika ze Starej Wilejki.

Na wstępie zapytano mnie, czy zdaję sobie sprawę, dr czyich 
rękach się znajduję, a pełnomocnik operacyjny st. lejtnant Sołowiow 
porwał moje dokumenty i rzucił na podłogę, uznając je  za fałszywe. 
Następnie wskazał na rozłożonej mapie sztabowej wieś Maguny i 
okolice, oznaczone czerwonym kręgiem, mówiąc: "To jest wasze 
centrum bandyckie". Obrócił też mapę ną stronę odwrotną, gdzie 
był wypisany szereg nazwisk, wskazując znajdujące się tam moje 
nazwisko, pseudonim i wiek. Wówczas stało się mi całkiem jasne, że 
jestem wkopany po uszy. Zapytano też, czy znam niejakiego Witko­
wskiego, a  gdy odpowiedziałem, że nie, wówczas wezwano z sąsied­
niego pokoju osobnika, którym okazał się znany mnie osobiście — 
"Karszun". O d razu wyjaśnił wszystko, co wiedział o  mnie i co 
interesowało badających oficerów. Wówczas rozpoczął się "taniec" 
z biciem, kopaniem, wyrywaniem włosów, deptaniem palców itp. 
Nad ranem, ledwieżywy, zostałem odprowadzony do aresztu. Potem 
pobudka i wymarsz pieszo do odległego o przeszło 30 km miasteczka 
Świr. Resztkami sił doszedłem wieczorem z grupą aresztowanych. 
Tam znów "gościnne przyjęcie" zgotowane przez enkawudzistów, 
wywodzących się z sowieckiej partyzanckiej brygady Markowa, a 
głównie okrutne metody śledztwa.

N a początku stycznia 1945<r. zostałem przewieziony z grupą 
uwięzionych do śledczego więzienia NKGB w Starej Wilejce. Wśród’ 
nich znajdowali się: plut. Antoni Wiszniewski z Pren, Antoni Ma- 
sarnowski z Uświaci k/Kiemieliszek, bracia Wacław i Jan Rokiccy z 
Żukojń Strackich, Władysław Gulbinowicz z Magun. Było to 
więzienie o szczególnie srogim lygorze, gdzie przebywali uwięzieni 
za sprawy polityczne, w większości żołnierze AK. Umieszczony 
zostałem w celi n r 11, całkowicie ciemnej, gdyż za jej ścianą 
zewnętrzną znajdowała się dobudowana kuchnia więzienna. Więc w 
dzień i noc musiało palić się światło, najczęściej kaganek w postaci 
szmatki zanurzonej w oleju napędowym, ponieważ elektryczność 
była ciągle wyłączana z powodu zbyt małej mocy miejscowej ele­
ktrowni. Poza tym panowała niesamowita wilgoć, pod pryczami na 
posadzce występowała woda. Na dodatek opanowały mnie wrzody, 
a ponadto zacząłem odczuwać bóle w piersiach i barkach z pluciem

krwią, jako skutek pobicia podczas śledztwa. Jakiejkolwiek pomocy 
lekarskiej tam nie było, chociaż lekarz— kobieta, jeśli można ją tak 
nazwać, przychodziła bez mała codziennie, ale tylko dla pozoru. Na 
skarjjji chorych więźniów odpowiadała, że "tu jest więzienie, a nie 
sanatorium i organy śledcze dobrze wiedzą, kogo przetrzymują". Od 
wszystkich schorzeń dawała jednakowe proszki, podobne do zmie­
lonej kredy, tylko że wyjmowała je  z różnych kieszeni fartucha. W 
tejże celi przebywał więzień pochodzący z Wilejki (nazwiska nie 
pamiętam), chory na gruźlicę. Czując się źle, prosił lekarkę, ażeby 
spowodowała chociażby przeniesienie do innej celi, bardziej suchej
1 widnej. Bezskutecznie— w ciągu jednego miesiąca zgasł jak świeca 
Lzmarł w tej celi.

Dalej trwało moje śledztwo,.prowadzone przez mł. lęjtnantą 
Owieczkina. Można to było porównać z "przelewaniem z 

p u s te g o  d o  p ró ż n eg o " , b ez  żadnych nowych dow odów  
obciążających, ale dokuczliwe! wyczerpujące z powodu braku snu. 
Badania odbywały się nocami, a w dzień więźniowie musieli siedzieć 
na pryczy w pozycji wyprostowanej, ze spuszczonymi nogami. Nie 
pozwalano nawet opierać się łokciami o kolana. Spacerować po celi 
można było tylko pojedyczo. W takich warunkach człowiek ulegał 
całkowitemu wyczerpaniu. Wreszcie po sześciu miesiącach śledztwo 

''zo s ta ło  zakończone. W łączono mnie do 16-osobowej grupy 
"przestępców"— żołnierzy AK. W grupie tej zna leźli się w większości 
akowcy pochodzący z okolic Podbrodzia i Kiemieliszek oraz kilku 
dalszych. Byli to: por. Edward Łowczyński z  Wilna, Halina 
Łaszkiewiczowa z Punżanek, Irena Barzdo (obecnie Wysocka) z 
Podbrodzia, Adolf Korsak z Drużyl, Witold Wysocki i Leon Wyso­
cki z Karolinowa, Józef Rodziewicz z Orgierdan, Antoni Masarao- 
wski z Uświaci, Józef Matyjewicz z Kiemieliszek, Władysław Gulbi­
nowicz z Magun. Józef Syrmunt z Dyneburga (Łotwa), Jan 
Juchniewicz i Aleksander Piórko ze st. kol. Parczew, Edmund Balul 
z Drużyl, Józef Rcliszkis z Wilna i Stanisław Jachiewiczz Cypliszek.

W czerwcu 1945 r. zostałem przeniesiony z tego okropnego 
więzienia śledczego NKGB do ogólnego więzienia NKWD. 
Dziękowałem Bogu za wybawienie z takich Okropności, nie przeczu­
wając, że czekają mnie jeszcze inne, wcale nie lepsze. Po upływie 
kilku tygodni powiadomiono, że nasza sprawa została skierowana do 
rozpatrzenia przez Specjalne Kolegium NKWD w Moskwie, do tzw. 
O.S.O. Okres oczekiwania na jego skazujące postanowienie trwał 
zwykle nie mniej niż rok, a nawet dłużej. Zapowiadał się więc jeszcze 
długi pobyt w więzieniu. Tutaj spotkałem niedawnego naczelnika 
aresztu (KPZ) w Świrze st. lejtnanta Kulikowa, uwięzionego za 
jakieś przestępstwo pospolite. Jakże te ludzkie losy są zmienne. 
Jeszcze niedawno był hardym, srogim władcą uwięzionych, a w celi 
więziennej stał się potulnym, proszącym o kawałek chleba czy su­
chara i całkowicie w tym względzie zależnym od współwięźniów. W. 
czerwcu 1946 r. nasza "szesnastka" została przewieziona do 
więzienia w Grodnie, skąd w sierpniu wróciliśmy znów do Wilejki, 
ponieważ naszą sprawę O.S.O. odesłało dó rozpatrzenia przez Woj­
skowy Trybunał. W  przededniu rozprawy sądowej odczytano nam 
absurdalny w treści akt oskarżenia, a nazajutrz 10 września 
stanęliśmy przed obliczem Tiybunału Wojsk MWD. Sąd składał się 
z 3 osób — przewodniczącego, kapitana sądownictwa Borodulina i
2  ławników — podpułkownika bezpieczeństwa — Łopatko oraz 
lejtnanta bezpieczeństwa — Polańskiego. Skład sądu wyraźnie 
świadczył, jakiego można było oczekiwać wyroku. Cała nasza "szes­
nastka", bez wyjątku, otrzymała z łaski i woli trybunału po 10 lat 
pozbawienia wolności, 5 lat utraty praw obywatelskich i konfiskatę 
mienia. Ponieważ wyroku nie zaskarżyliśmy, więc wkrótce wywiezio­
no nas do Orszy. Znajdowało się tam więzienie tranzytowo - roz­
dzielcze, dokąd zwożono skazańców ze wszystkich więzień Białorusi, 
a następnie wysyłano wg zapotrzebowań do różnych łagrów całego 
Związku Radzieckiego. Orsza była niczym innym jak przedsionkiem 
piekła, a stamtąd droga wiodła prosto do piekła, którym były sowiec­
kie łagry.

Stanisław JACHIEWICZ
Szczecinek, sierpień 1994 r.

(Dokończenie nastąpi)

Siadami listu anonimowego

Niepożądani, bo z zagranicy
Dotychczas nie spotykałem takich listów, chociaż i dawniej również koło 

,eWakóń przechodziła granica litewsko-białoruska. Z Bieniakoń, które były I 
^  na Białorusi, autor listu pisze: "... na ulicy Wileńskiej 50 mieszka 

^  nił “hywateli Litwy. Pochodzą z rejonu solecznickiego, są mieszkańcami 
nH* A teraz tu, w Bieniakoniach, mieszkają nie u rodzeństwa: brata, siostry 
r,»d!dców. Chowają krowy, koszą siano, tj. korzystają z ziemi. Zgodnie z 

Uk*aw°^a'vstwcm' osobom nie mąjącym obywatelstwa białoruskiego 
Uf r*n*B korzystać z  ziemi..." Dalej au to r listu zapytuje, kto z osób 

ponosi za to odpowiedzialność.
osobom rozminąć, w drugiej — pokoik 
— niewiele większy.

K obieta , k tó rą  mię spotkała., 
podała się za Marię Rusiecką. Okazało 
się, że Józefa Dudojć to jej ciocia. Pani 
Maria przyjechała do Bieniakoń, do 
krewnych z Wilna, ponieważ nie ma 
lam gdzie mieszkać.
^ ■ D o rozmowy włączyła się Józefa

em listu  nie 
r list był'

^‘•percie figurow ał ad res  i 
,!iko n a d a w c v . J e d n a k ,

|  — — — 1

‘"i iDkazaln się . i  
""teowy.

Hit (*a*Cm | się  je d n a k  do 
V  ,a^0^ ^ ie j  rady  w ileńsk iej j 

I kto jest zameldowany
[ W*' B | P sklej 50. Figuruje tam 

ur. w 1912 r. i jej mąż 
fijy /cłt-0 9 l;ii starszy od małżonki. 
Vą,1̂ ‘1łv,*c,T* Mę pod tym adresem, 
•w  A kobieta w średnim wieku 
V  , ^°domu. Chociaż trudno to

^  rwNt Są to właściwie dwie
jednej z nich mieści się 
której trudno się dwom

Dudojć. Jest stara, schorowana. A [ 
niedawno doszła nowa bieda mąż 
s trac ił w zrok. P o trzebu je  opieki. 
Jeżeli wyjdzie z domu i, nie daj Boże, 
upadnie —  sama go nie podniesie.. 
Staruszka więc cieszy się z przyjazdu 
krewnej.

W ciężkiej sytuacji znalazła się

również Maria Rusiecka. Mąż był woj­
skowym i zginął w Niemczech. Została 
sama z dwojgiem dzieer. A tu nastały 
takie ciężkie czasy. Zrozumiała, że bez­
robotnej kobiecie nie sposób nakarmić 
i ubrać dzieci. Tu w Bieniakoniach, u 
cioci, może chować krowę— to wielka 
podpora. A i staruszkom dobrze — 
mają świeże mleko.

M. Rusiecka mówi, że gdy tylko w 
Wilnie rozwiąże swój problem miesz­
kaniowy, wróci z dziećmi na Litwę. 
Tym czasem  szkoda zostaw ić s ta ­
ruszków, którzy jej bardzo potrzebują, 
bo kto im pomoże? Ale życie w takich 
warunkach też jest ponad siły. Tym bar­
dziej, że dzieci podrastają, powinny się 
uczyć?..

A tu się jeszcze okazało, że komuś 
ta obecność M. Rusieckiej w Bieniako­
niach bardzo przeszkadza. Trudno tyl­
ko zrozumieć, dlaczego? Czyżby w rze­
czy sam ej w g rę  w chodziło  
obywatelstwo?

Piotr RYNGIEWICZ
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W salach 
wystawowych

"Chleb i sól"
Anonsowaliśmy tę wystawę. W ra­

cam y p o n o w n ie , b o  to  j e d n o  z| 
największych wydarzeń w życiu artysty­
cznym Litwy. "Chleb i sól" — druga 
ekspozycja zorganizowana przez Cen* 
trum Sztuki Współczesnej im. Sorosa, 
a czy n n a w C e n tru m  S z tu k i 
W spółczesnej w W iln ie. W ystaw a, 
która skupiła utwory bardzo kontro­
wersyjne, burzące u ta rte  po jęc ia o 
sztuce, łamiące kanony piękna itp.

... Czy montaż 14 zdjęć rejestrujących 
ostatnie tchnienie człowieka, a na ostatek 
fotografia lego, co było człowiekiem uko­
jonego z podwiązaną szczęką, jest sztuka?
Czy akty męskie, jakże dalekie od urody 
klasycznego Apolla, są sztuką? Okazuje 
się, że wszystko to jest sztuką, do której 
musimy się przyzwyczaić, tzn. przekroczyć 
różne bariery: psychologiczne, estetyczne, 
obyczajowe. Okazuje się, że Europa daw­
no już toleruje i z ogromnym zaintereso­
w aniem  p rz y jm u je  ta k ą  sz tu k ę . A 
ponieważ zmierzamy ku Europie, musimy 
też. Dość bujać w obłokach i idealizować 
świat. Trzeba nań spojrzeć realnie i bez 
skrupułów.

Może akcentuję akurat utwory "drastyczne", bo jest obok 
nich sporo urodziwych. Wybór niemały. 23 artystów pjtzentuje 
62 zdjęcia, 32 obrazy olejne, 8 rzeźb, po kilka grafik i tzw. 
instalacji. Chętnych wystawienia swych prac było znacznie 
więcej.

Dyrektor Centrum im. Sorosa na Litwie i równocześnie 
organizatorka tej ekspozycji Raminta Jurenaite mówi o "Chlebie 
i soli", że ukazuje życie takie, jakie jest, że burzy nasze tradycje 
i przyzwyczajenia,, porusza lematy, które dotychczas stanowiły 
tabu.

Jednego ująć temu pokazowi nie sposób: doskonałej o r­
ganizacji. To naprawdę przyjemne, gdy wszystko zapięte jesl 
na ostatni guzik. Poczynając od drobnych materiałów infor­
macyjnych poprzez reprodukcje prac, a kończąc świetnie wy­
danym katalogiem, który nb. zostanie rozesłany do wszystkich 
niemal muzeów sztuki m odernistycznej na Iwiecie. Cała 
przyjemność organizacji wystawy i wszystkiego z nią związane­
go kosztowała 40 tys. USD. 5 tys. przeznaczono na nagrody za 
n a jle p s z e  p ra c e .  P ie rw sz ą  p rz y z n a n o  S n ie g u o le  
Michelkevićiute za cykl "Kobiety o mężczyznach", dwie drugie 
— Alfonsasowi Budvytisowi (zdjęcia), "Grupie przygotowania 
akademickiego" (instalacje).

H. J .
NA ZDJĘCIA CH: "Przedm ioty d la  d a ła "  D a ln iusa  

Li£kevi£iusa (alum inium ); "Sen drwala" Ignasa Simelisa; 
kompozycja przy wejściu do Centrum  Sztuld Współczesnej pL 
"Trzy duże niesamodzielne" autorstwa M indaugasa Navakasa.

Fot. M arian Paluszkiewicz i archiwum

"Legendy
trockiej
krainy"

Egzemplarz książeczki pod ta­
kim tytułem w tych dniach z dru­
karni dotarł do wydawcy —. reda­
kcji rejonowej gazety "Galve". 
Autorka Halina Bogdel, pochodzą­
ca z karaimskiej rodziny, mocno 
wrosła korzeniami w tę ziemię. Na 
kartkach tytułu przeplatają się 
dzień powszedni, legenda i 
przypowieść, baśń i fakt.

H. Bogdel oprowadzała wycie­
czki po Zamku Trockim. "Legen­
dy" zawierają to, o czym opowia­
dają starzy ludzie dzieciom} o czym 
się mówi w domach w długie zimo­
we wieczory. Podane tu zostały 
dawne nazwy jezior i wysp, narodzi­
ny obyczajów 1 legend w 
zamierzchłej przeszłości...

Wydanie książki jest bodajże 
pierwszą operacją komercyjną re­
dakcji, która w ubiegłym miesiącu 
stała się samodzielnym przed­
siębiorstwem. Doskonałą oprawę 
poligraficzną zapewniła drukarnia 
"Solidariti". Pieniężnie wydanie 
książki wsparł rejonowy wydział 
opieki społecznej. '

Juri) SOBUS

Aleksander Sokołowski —  
członkiem Związku 
Literatów Polskich

Do Wilna dotarła wiadomość, że prezes Sekcji Literatów Polskich przy 
Związku Pisarzy R L członek Związku Pisarzy Litwy Aleksander Sokołowski 
został przyjęty w poczet członków Związku Literatów Polskich. Jest pierwszym 
z obecnego środowiska literatów polskich na Litwie, który dostąpił tego zaszczy­
tu. A. Sokołowski jest autorem  pięciu tomików poezji. Jego utwory są włączone 
do szeregu antologii, drukowane na Litwie, w Polsce, Bułgarii. Rosji i na 
Ukrainie.

"Latający Holender" 
już w końcu stycznia

...Podczas szalejącej burzy, od pew­
nej norweskiej zatoki, zawinął okręt o 
dziwnym wyglądzie. Jego kapitan, ponu­
ry, czarno ubrany człowiek, wyskoczył na 
ląd. To Latający Holender, postrach 
wszystkich marynarzy. Z  mocy ciążącego 
na nim przekleństwa raz na siedem lat 
wolno mu wyjść na ląd, a jeśli zdoła wtedy 
znaleźć dziewczynę, która z miłości dla 
niego rzuci wszystko i pójdzie za nim — 
czar ustąpi...

Tak się zaczyna opera R. Wagnera 
"Latający Holender” — pierwszy krok 
w kierunku wagnerowskiego dramatu 
muzycznego —  wielkiego zjawiska 
życia k u ltu ra ln e g o  liu ro p y  na 
przełomie XIX i XX w.

Litewska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna pod kierunkiem Gintara- 
sa Rinkevićiusa postanowiła wystawić

to  dzieło, zapraszając do obu 
głównych ról Irenę Milkcyjćjui^pJ1 
niusza W asilewskiego, Właąj^? 
Prudnikowa. Zcnonasa 
Astę Zubaitć, Aleksandra Agatnjp^ 
i in. Uczestniczyć będzie też Łoiew 
Państwowy Akademicki Chór "Łot*j» 
(jako ciekawostka: R. Wagner 
pewien czas był kapelmistrzem op^ 
wym w Rydze).

Dyrygentem "IjHającejo n H  
d ra ’ je s l  C iin laras  K1nkevifi(l 
reżyserem — Oskaras Knr*umiv- 
scenografem — Źilvinas Kemping 
producentem — Kugenijus Bulvy<Jat

Przewiduje się. że w dniach 2Luytj>. 
nia — 15 lutego w Kownie. Wi|nie 
K ła jpedzie  odbędz ie  się ko|CJBo 
dziesięć przedstawień dzieła Wagnc^

X  _______  Int. m

Świąteczne występy 
"Wilii" i "Wileńszczyzny"

Były to piękne popisy naszych rodzimych zespołów ludowych, poświęcone 
Świętu Niepodległości Polski. 11 listopada w sali Pałacu Wspólnoty /.wiijzkńw 
Zawodowych podczas oficjalnych obchodów Święta Niepinlleglości /organizowa­
nych przez Ambasadę Rzeczypospolite] Polski zespół pieśni i tańca "Wili/ 
wystąpił przed przybyłymi na uroczystość dyplomatami akredytowanymi w Wilnie, 
ministrami, posłami Sejmu litewskiego (a obecny był leż przewodniczący Sejmu 
CesIovas Jurśenas), przedstawicielami świata naukowego, polskich organizacji. 
Wiązanka pieśni ludowych różnych regionów Polski, pieśni patriotyczni’, czytak 
dobrze znane nam "Rozkwitały pęki białych róż" bądź “Polonez5 Ogińskiego 
wzruszyły nawet tę dość powściągliwą publiczność. Odnowiony skład grupy innc- 
cznej miał swój pierwszy poważniejszy występ. I choć odczuwało się tronu; 
młodziutkich tancerzy: to była dobra zapowiedź sztuki wykonawczej. .*a

"Wileńszczyzna" występowała w sali wypełnionej po brzegi. I .udzie przyjechali 
z rejonów, było sporo młodzieży. Zespół pokazał znany doskonały program V. 
dymem pożarów". Na patriotycznej i jednocześnie lirycznej nucie minęły cafc 
półtorej godziny występu. Artyści stworzyli atmosferę swojskości i rodzinna<ci.aż 
widzowie zapominając o  konwenansach sami wtórowali arlystom: bo czy mo/u 
się powstrzymać od śpiewania takich od kolebki znanych pieśni jak "Rozszumnły 
się wierzby płaczące", "Rola", "My pierwsza brygada". Sowicie artyści zmtah 
obdarzeni oklaskami i pięknymi wiązankami kwiatów.

Inf.wL

Bolszoj spod znaku 
sierpa i młota

W moskiewskim teatrze Bolszoj pa­
nuje wielkie poruszenie w związku z 
przeprowadzaną przez rząd reorgani­
zacją tego słynnego zespołu. Zagrożone 
są posady wielu tancerzy i śpiewaków, 
gdyż prezydent Borys Jelcyn wydał nie­
dawno dekret wprowadzający kontrakty 
w stylu zachodnim zamiast dotychczaso­
wych dożywotnich umów.

Reorganizacja jest niewątpliwie 
konieczna w Teatrze Wielkim, którego 
konserwatyzm symbolizują sierp i młot. 
nadal zdobiące kurtyny. Najwybitniejsi 
artyści opuścili zespół, a historyczny 
gmach niszczeje. Alcksicj Parin. krytyk 
teatralny dziennika "Sicwodnia". mówi:

"Teatr Bolszoj jako instytucja kultural­
na w rzeczywistości już nie istnieje 
R o z p a d ło  s ię  w szystko, co hyło 
wart ościowe w kategoriach tradycji w- 
kalnych i tanecznych".

Dekret Jelcyna niewątpliwicspowo- 
duje.znaczne umniejszenie zespołu, 

któ ry  liczy obecn ie  ponad 2 .tys- 
członków. Co pozw«>liTeatrowi Wielkie­
mu pozbyć się wielu miernych artystó*- 
których krytyk określa jaku "fcilasi* 
"Dobrzy wykonawcy są bardzo zikIuwi* 

leni z nowego systemu. Niezadawotew 
będą tylko ci. którzy nie chcą j>raęnwa& 
a jedynie zależy im na iweniądzach".

(PAI)

Książka, zapędzona 
do kąta

Jeszcze  n iedaw no w 
Święcianach i Podbrodziu można 
było kupić książki w języku pol­
skim. Wybór był dosyć obszerny 
— od pism periodycznych do kla­
syki. Bogata ongiś podbrodzka 
księgarnia przekształca się w 
sklep różnych towarów: Książki 
zajmują tu skromne miejsce i wy­
gląda, że w ogóle stąd niebawem 
znikną. W Święcianach natomiast 
na pytanie; czy jest literatura w 
języku polskim, odpowiada się 
kategorycznie:

'— Nie posiadamy.

Jak zaś wyglądają sprawy w bib­
liotekach?

— Przenosimy się do lokalu 
przedszkola — mówi bibliotekar­
ka z Magun Regina Verikaitć. 
Naturalnie, że. to cieszy. Ale czy­
telników w bibliotece nie przyby­
wa. Ludzie teraz myślą nie o le­
kturach.

Przeprowadzkę mamy też w 
sąsiednich  Korkożyszkach. 
Księgozbiór biblioteki preńskiej- 
również przeniesiono do lepszego 
lokalu. Sytuacja wygląda więc jak 
gdyby nieźle. Ale rejon już od kilku 
lat nie otrzymuje niezbędnego

sprzętu do wyposażenia bibliotek. 
Korzysta się z tego, co zakupiono 
w cześniej. Bardzo duże są 
trudności pod względem 
uzupełniania księgozbiorów. Nowe 
książki w językach polskim, rosyj­
skim prawie nie nadchodzą. Stare 
natomiast ulegają zniszczeniu, 
często nie zwracają ich niesumienni 
czyte ln icy.

— Piszemy, prosimy: nic skut­
kuje — skarżą się bibliotekarze. — ; 
Chyba musiałyby być ostrzejsze ry­
gory, by nie opłacało  się 
przywłaszczać książek.

_ Pła.ce pracowników bibliote­

cznych są skromne. W rejonie jest 
około 50 bibliotekarzy. Zasadniczo 
są to ludzie tu zatrudnieni od wiciu 
kit' Chleb bibliotekarza nic należy 
do słodkich. Wcześniej wymagano 
od nich przeprowadzania ja* 
najwięcej różnych masowych'!W' 
prez. Od tego zależały też zarobki 
Teraz imprez nic pr/.cprowautf 
się: inne są czasy, nic wystarcz*1 
też, pieniędzy. K ryzys ogarną
.wszystkie dziedziny. Z  dawny^1 
księgarń znikają szyldy, obole*3' 
granicznych ciuchów na półWc 
s to i l i te ra tu ra  w ro d z a j11 
przygód Angeliki, prawdzie* 
czytelnicy czekają na lepsze cza* 
sy. N ikt n ie po tr^1 
odpowiedzieć tylko, kiedy A8' 
dejdą.

Nikołaj NIEZAMO*
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SPORT
porażka 'G ranltasu* 

jjowieńslciej drużynie "Grani- 
__ poili ta’ nie wystarczyło 5 

hadielt przewagi uzyskanej na 
.Bsnyin boisku w spotkaniu o pu­
char Europy Mistrzów Krajów, 
ganboii&i i Kowna w spotkaniu 
daniowym z mistrzem Danii 
■Kotóng Idraets Forening’ doznali 
jjsokiej porażki— 22:32i odpadli

Taki los spo tkał rów nież 
mistrzów Polski — kielecką druży­
nę Iskra', która ponownie przeg- 
jgjg |  mistrzem Hiszpanii — zes­
połem "Bgoniaga" — 19:30.

W Pucharze Miast do dalszych 
ńer awansowali piłkarze ręczni 
l ip a ?  Wrocław; którzy pcntwnie 

ze słoweńską druhną "Jad- 
r i 1 Kozina— 3024. Wśród kobiet 
,jo ćwierćfinału zakwalifikowały się 
pttarti MKS Monte* Lublin, które 
ponownie wygrały z francuskim zes- 
pojonCSL Dijon— 33:18.

M. Droblazko i P. Vanagas  
—  na 4  pozycji 

Na zawodach o Puchar Fran­
cuskiej Federacji Łyżwiarstwa Fi­
gurowego w Lyonie wśród solistów 
zwyciężyli łyżwiarze Francji S. Bo- 
naly i F. Candeloro. Polka A. 
Rechnio zajęła 8 miejsce.

WSród par tanecznych zwy­
ciężyli Francuzi M. Anissina i G. 
Peizerat. Dobrze spisała się para 
litewska M. Drobiazko i P. Vana- 
gas, która uplasowała się na 4 po­
zycji. Polacy A. Domańska i M. 
Głowacki zajęli 6 miejsce.

Wśród par sportowych zwy­
ciężyli M. Jelćowa — A  Buszków 
(Rosja).

Zwycięstwo R um unek i 
Chińczyków

Złoty medal drużynowych mist­
rzostw świata w gimnastyce sporto­
wej, rozgrywanych w Dortmundzie 
zdobyły gimnastyczni Rumunii, 
które wyprzedziły zespoły USA, 
Rosji, Chin, Ukrainy i Białorusi 

Wśród drużyn męskich trium- 
fcwali reprezentanci Chin, wyprze­
dzając zespoły Rosji, Ukrainy, 
Białorusi, Niemiec i Japonii.

P. Sampras m istizem  
ówiata 

Tenisista amerykański P. Sam- 
Ptps wygrał finałowy pojedynek o 
"astnostwo świata ATP z Niem- 

B. Beckerem 4:6,63,7:5,6:4. 
fle tn i Amerykanin udowodnił na 
tortach we Frankfurcie, że w tym 
*n>nre jest najmocniejszy, a jego 

na szczycie listy rankingo- 
**j ATP nie było przypadkiem.

Posypały się rekordy  
świata

_ W Stambule rozpoczęły się

mistrzostwa świata w podnoszeniu 
ciężarów mężczyzn i kobiet. Do 
m istrzostw  zgłoszono 270 
mężczyzn z 54 krajów i 120 kobiet 
z 30 państw.

W pierwszym dniu zawodów aż 
3 rekcurdy świata pobił zawodnik 
turecki H. Mutlu. W wadze do 54 
kg uzyskał on w rwaniu 130 kg, w 
podrzucie — 160 kg, oraz w dwu­
boju — 290 kg. Mutlu wyprzedził 
zawodników bułgarskich I. Iwano­
wa (275 kg) oraz S. Minczewa 
(270) kg).

W wadze do 59 kg zwycięzył 
Bułgar N.Peszałow— 302£ kg. W 
podrzucie poprawił on własny re­
kord świata uzyskując 168 kg. Dru­
gie miejsce zajął zawodnik Turecki 
H. Suleymanoglu — 297,5 kg, a 
trzecie— Bułgar R. Panajotow —
287.5 kg.

Drugi złoty medal dla Turcji w 
wadze do 64 kg zdobył faworyt za­
wodów N. Suleymanoglu, który 5 
razy poprawiał rekordy świata. 
Wynoszą one obecnie: rwanie —
147.5 kg, podrzut — 182,5 kg, 
dwubój — 330 kg. Wicemistrzem 
świata został Grek V. Leonidis, 
który wynikiem 325 kg wyrównał 
stary rekord świata, a brązowy zdo­
był Węgier A  Czanka— 312,5 kg.

Wśród kobiet w wadze do 46 
kg zwyciężyła Chinka Y. Yang- 
hong — 180 kg, w wadze do 50 kg 
— Amerykanka R. Byrd— 175 kg, 
w wadze do 54 kg — Chinka W. 
Sheng — 197,5 kg.

Przed ostatnią rundą
Po 16 kolejce pierwszej ligi 

piłkarskiej tylko 2 zespoły mają 
szansę objęcia pierwszego miejsca 
w tabeli rozgrywek mistrzostw 
Polski po rundzie jesiennej. Po 
zwycięstwie z "Hutnikiem" (2:1) w 
Krakowie na czoło wysunęła się 
drużyna łódzkiego "Widzewa", ma­
jąca na swym koncie 24 pkt. O 
punkt mniej zgromadziła warszaw­
ska "Legia", k tó ra pokonała 
"Zagłębie" Lubin — 2:0. Na trze­
ciej pozycji jest GKS Katowice. Po 
zwycięstwie nad "Petrochemią" 
Płock (2:0) na koncie górników 21 
pkt.

W ostatniej kolejce jesiennej 
serii meczów ligowych dojdzie do 
ciekawego spotkania "Widzew" — 
"Legia" na boisku w Łodzi.

M araton w  Tokio
Triumfatorką kobiecego ma­

ratonu w Tokio została Rosjanka 
W. Jegorowa. 30-letnia złota me­
dalistka Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie z wynikiem 2:30,09 
wyprzedziła Japonkę S. Seiyamę 
— 2:30,30 oraz L. Ondieki (Aust­
ralia)— 2:31,01.

G abon —  Zam bia 2:1
W meczu eliminacyjnym grupy 

5 piłkarskiego Pucharu Narodów 
Afryki Gabon pokonał Zambię 
2:1. Piłkarze Gabonu prowadzą w 
swej grupie, mając 4 pkt.

Pamięci A. Ratkiewicza

Wielkie święto 
piłki ręcznej

Chociaż już od 11 lat nie ma 
wśród nas zasłużonego nauczyciela 
i trenera Antoniego Ratkiewicza, 
to jednak pamięć o nim ciągle trwa 
i jest pielęgnowana. W tym roku po 
raz dziesiąty w Ejszyskim Ośrodku 
Sportowym, zbudowanym w roku 
ubiegłym, któremu Ministerstwo 
Oświaty na prośbę samorządu re­
jonu solecznickiego nadało imię A. 
Ratkiewicza, odbywał się tradycyj­
ny tu rn ie j międzynarodow y, 
poświęcony pamięci tego szlachet ­
nego człowieka. Prócz miejsco­
wych piłkarzy ręcznych uczestni­
czyli w nim młodzi zawodnicy z 
w arszawskiego SZS (Szkolny 
Związek Sportowy), z miasta 
Wołkowyska na Białorusi oraz z 
Oran (wiek 15-16 lat) — po 4 
drużyny dziewczęce i chłopięce.

W uroczystym otwarciu turnie­
ju  uczestniczyli przedstawiciele 
władz rejonu solecznickiego i mias­
teczka Ejszyszki, Litewskiej Fede­
racji Piłki Ręcznej, zrzeszenia 
"Żalgiris", organizatorzy turnieju, 
miejscowi księża, członkowie ro­
dziny Zmarłego. Przedstawiciele 
delegacji, goście i członkowie ro­
dziny udali się na cmentarz, gdzie 
złożyli kwiaty na grobie A. Ratkie­
wicza.

Głównym wydarzeniem tego 
święta sportowego stał się mecz fi­
nałowy o mały puchar telewizji i 
radia między żeńskimi drużynami 
miejscowej "Polonii" i "Garkiavy" z 
rejonu kowieńskiego. Po zaciętej i 
dramatycznej walce, ku ogromnej 
radości licznie zgromadzonej pub­
liczności, zwycięstwo odniosły gos­
podynie boiska — piłkarki ręczne 
"Polonii", które pokonały przeciw­
niczki wynikiem 26:25 (14:15). W 
zwycięskim zespole najwięcej bra­
mek zdobyły Olga Uczkuronis (9 

■ bramek) i Eryka Kwiecień (6 bra­
mek).

Międzynarodowy turniej pa­
mięci A. Ratkiewicza zakończył się 
zwycięstwem dziewcząt z Ejszys- 
kiej Szkoły Sportowej i chłopców z 
Warszawskiego SZS.

Komitet organizacyjny pod 
przewodnictwem naczelnika rejo­
nu solecznickiego Tadeusza Mic­
kiewicza, Generalny Konsulat RP 
w Wilnie, zrzeszenie "Żalgiris" oraz 
klub sportowy "Polonia" ufundo­
wały nagrody nie tylko dla zwycię­
zców, ale też najlepszych zawod­
ników ze startujących drużyn. 
Prócz przedstawicieli władz rejo­
nowych wręczyli je konsul general­
ny RP Dobiesław Rzemieniewski 
oraz żona A. Ratkiewicza Kazimie­
ra.

Petras ĆIOĆYS

Znad Wili
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C hory Jankow ski wiedząc, że 
pierwsza wizyta u lekarza kosztuje 
drożej niż następne, wchodzi do gabi­
netu i mówi:

—  Dzień dobry, doktorze! Jetem 
znowu u wasi

— No cóż, zażywajcie leków, które 
zaleciłem poprzednim razem.

Rozmawiają dwie panie.
— W ciągu  d z ie s ię c iu  lal 

wspólnego pożycia tylko raz wyszliśmy 
z mężem razem z domu.

— Widocznie na koncert?
—  Nie, w domu wybuchł pożar.

Żona do męża:
— Kochany, dzisiaj mija 30 roczni­

ca naszego ślubu. Jak ją uczcimy?
— Chwilą milczenia.

TELEWIZJA
WTOREK, 22  LISTOPADA 

LTV
7.45 — Dzień dobry. Ł2S — Anons 

TV. 8.30 — Witał, Francjo. 18.00 — Wia­
domości 18.10 — Program dla dziad
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Anons TV. 19.05 — Rozmowy wileńskie.
19.35 —- Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 19.45 — Studio partyj­
ne. 20.30— Panorama. 21.05— Film fab. 
‘Przebiegli mężczyźni*. 22,40 — Anons 
TV. 22.45 — Bród. "Biała łąki". 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35—Wieczo­
ry.

U TPOLI INTER TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Sklep 

telewizyjny. 9.10 — Anonse. 9.15 — 
Skrzatodrom 10.00 — Anonse. 14.52 — 
Dziennik. 15.00 — Koncert 15.30 — Cza­
rodziejski świat ozyp Kino. 15.52— Dzien­
nik. 16.00—Jazz. 16.20 — Serial "Ellen i 
chłopcy-. 16.52 — świat dzisiaj. 17.00 — 
Sytuacja. 17.30 — Zagadka. 17.40 —Po­
goda. 17.45 — Kio jest kim. XX w. K. 
Adenauer. 17.52 — Dziennik. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.30 — Serial "Dzika 
róża". 18.55 — My. Program autorski W. 
Poznera. 19.40 — Sklep telewizyjny.
19.50 — Anonse. 20.00 — Dziennik. 
20.30;— Pogoda. 20.40 — Z pierwszych 
rąk. 20.50 — Złoty szlagier. 21.35 — Klub 
prasowy. 22.52— Dziennik. 23.05— Pre­
zentuje "Owacja”... 23.52 — Ekspres pra­
sowy.

TELE-3
, 7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Okavango". 10.30 — Film łab. 
"Błogość". 12.20— Lekcja jęz. ang. 12.25
— Film fab. 14.00 — Muzyka. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — Sport na 
świecie. 16.30 — Prywatyzacja. 17.00 — 
Film .fab. 18.30 — Film anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Anonse, muzyka. 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.20 — Anonse, muzyka.
21.30 — Film fab. "Ulubieniec mafii".
23.10 — Wiadomości. 23.30 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.30 — FHm fab. "Dobrzy i źli". 9.40

— Kineskop. 10.10 — MTV. 10.45—Tab­
lica ogłoszeń. 18.35 — Tablica ogłoszeń.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 1— 
Serial Taggart". 20.00 — Film fab. "Moja 
siostra Lusta". 21.50 — MTV. 22.10 — 
Serial R  Bf ad bury'ego 22.40 — Atlas. 
22.45— Gruzińskie reportaże. Tbilisi dzi­
siaj. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — "Ro­

zalka Olaboga* — serial dla młodych 
widzów. 10.40 — W  labiryncie" — serial 
TYP. 11.35— Tydzień prezydenta. 11.45
— Publicystyka. 13.00 — Wiadomości.
13.15 — "Przygoda na Mariensztacie" — 
film fab. prod. polskiej. 15.00 — Cztery 
czwarte. 15.30 — Rozmowa dnia. 16.00
— Piosenki z Butiku. 16.15 —"... swego 
nie znacie..." — katalog zabytków. 16.25
— Powitanie, program dnia. 16.30 — Ta­
jemnice ziemi, tajemnice historii. 17.00 
Historia — współczesność. 17.30 — Mu­
zyka młodzieżowa. 18.00— Tełeexpress.
18.15 — Program dla dzieci: Ciuchcia.
19.00 — "Chłopi" — serial TVP. 20.00 — 
T e n  kraj — górnicy z  Boguszowa —  re­
portaż. 20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 2 1 .0 0 — Tydzień prezyden­
ta. 21.10 — Departament sztuki 21.40 — 
Polska Kronika Filmowa. 22.00 — Pano­
rama. 22.30 — "Elżbieta królowa Anglii" 
— fHm fab. 0 .05— "Szpital dobrej woli"— 
film dok. 0.45 — "Złom dla Hasiora". 1.20
— Za kulisami: "Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru". 1.50 — Stan ducha.

TVP-1
10.00 — W iadom ości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci 11.00 
— "Catwalk"— serial prod. USA. 11.45 
Portret europejski: "Józef SHred Dupteś- 
sis — Krzysztof Wilfibald Gluck" — film 
dok. prod. austriackiej. 11.55 — Muzy­
czna Jedynka. 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — Zaproszenie do 
stołu 12.30— \fldeofashlon. 12.50 — 100 
la t  — m a g a z y n  u b e z p ie c z e ń  
społecznych . 13.00 — W iadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 —  15.55 
Telewizja Edukacyjna. 16.00 — Muzy­
czna Jedynka. 16.30 — Dla młodych 
widzów: Śmietnik. 17.00— "Pierwsze po­
całunki"— serial prod. franc. 17.25 Dla 
dzieci: Tik-Tak". 18.00 — Tełeexpress.
1S.20 — "Aria ze śmiechem". 18.40 
Automania — magazyn motoryzacyjny. 
19.05 — "Slmpsonowie" — serial anim. 
prod. USA. 19.30 — Sensacje XX wieku
— Rajd na S t Nazaire. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Matka i córka" — film fab. prod. włoskiej.
23.00 — Puls dnia. 23.20 — Sejmograf.
23.30 — Gra o  pieniądze. 24.00 — Wia­
domości. 0.20 — "Żołnierze Rzaczypos- 
politej — Szymon Leszczyński" — 
dok. 0.50 — Film dok. 1.15 — Sztuka w 
kinie. 1.35 — Korzenie. 2.00 — Tani pro­
gram o poezji — Marcin Baran. 2.10 — 
program rozrywkowy. 2.30 — Muzyczna 
Jedynka.

ŚRODA, 23 USTOPADA 
ŁTV

- r -  C“ <" ' dob*y-®-25 -  AnonsTV. 18.00 — Wiadomości 18.10 — Pro­
gram dla dzieci. 18.45 — Wiadomości 
(ros.). 18.55—Anons TV. 19.00 —Słowo 
chrześcijanina. 19.10 — Dziś — Dzień 
wojska Litewskiego. 19.40 — 9 rzemiosł
20.30—Panorama. 21.05—Serial "Skra­
dzione życie". 21.55 — Anons TV. 22.00 

Orkiestra dęta warty honorowej bryga- 
. dy “Geleźinis Vilkas" MOK. 22.25 — Pre­

miera videofilmu ■Witaj. Chulio Cortasar".
22 55— Magazyn "Galeria". 23.15—Wia­
domości wieczorne. 23.30 — Film kana­
dyjski "Sensacja".

BAŁTYCKA TV 
B  .7.30—Horoskop. 7.35—Serial Tak 
świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy", 9.00 — Godzina CNN. 17.45 — 
Bałtyckie nowości. 17.55 — Kroki 18.25
— Film fab. "W wirze burzy". 19.30_
Serial "Granica nocy". 20.00—Ze świata.

- 20.15 — Bałtyckie nowości. 20.20— Se­
rial Tak świat się kręci" 21.20 — PHka 
nożna. Liga Mistrzów "AC Milan"—"Ajax". 
23.20— Salwy dla Michaiła Jordana. 0.20
— PHka nożna.

LITPO LIINTER TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Sklep 

telewizyjny. 9.10 — Serial "Dzika róża".
9.35 — Anonse. 9.40 — Program muzy­
czny ‘Wszystko!". 10:00 — Cztery koła.
10.20 — Anonse. 14.52 —, Dziennik.
15.00 — Popatrz, posłuchaj... 15.20 — 
"Latający dom" (49). 15.52 — Dziennik.
16.00 — Tm-Tonik. 16.20 — Serial "Ellen 
ichłopcy". 16.52—Świat dzisiaj. 17.00— ; 
W eterze spółka TYR "Mir". 17.40—Pogo­
da. 17.45—Kto jest kim. XX w. A Kofczak. 
17.52 — Dziennik. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża".
18.50 — Teatr Wielki. 19.35 — Uroczysty 
koncert z okazji 75-lecia Państwowej Aka­
demickiej Orkiestry im. N. Osipowa. 20.25
— Sklep telewizyjny. 20.35 — Muzyka. 
Anonse. 20.55 — Dziennik. 21.25 — Liga 
Mistrzów: "AC Milan" — "Ajatf\ 23.20 — 
Salwy dla Michaiła Jordana* 0.20 — 
Przegląd piłkarski

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8:30—Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial ■Westgate IP. 10.30 — Film fab. 
"Ulubieniec mafii". 12.10 — Lekcja jęz. 
ang. 12.15 — Film fab. 13.30 — Muzyka.
15.00 — Magazyn podróży. 16.00 — 
"Deutsche Welle". 17.00 —Film fab. 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wieści. 19.20 — Anonse, muzy­
ka. 19.30— Serial "Santa Barbara*. 20.30
— Film anim. 21.00—Wiadomości. 21.20
— Anonse, muzyka. 21.30 — Film fab. 
"Oddział szybkiego reagowania". 23.05— 
Wiadomości. 23.25 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.30— Film fab. "Ekspres transsybe­

ryjski". 9.10 — MTY. 9.20 — Nowy Jork! 
Nowy Jork! 9.55 — Film anim 10.25 — 
Tablica ogłoszeń. 18.35 — Co? Gdzie? 
de? 18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 —. 
Serial "Taggart". 20.00 — Film fab. 
“Posłany całus". 21.45 — MTY. 22.10 
Serial R Bradbury’ego. 22.45 — Gru­
zińskie reportaże. "Abchascy uchodźcy.
23.00 — Dziś w miasteczku.

TYP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przedszko­
le. 10.50 — Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 10.55 — Język angielski dla dzie­
c i  11.00 —“Słoneczny patrol* serial
prod. USA. 11.50— Muzyczna Jedynka.
12.00 — Od niemowlaka do przedszko­
laka. 12.30 — Sztuka w kinie. 12-55 — 
Nasze państwo — Aktualności 13.00 
W iadom ości. 13.10 — A grobiznes. 
13.15— 15.55— Telewizja Edukacyjna.
16.00 — Magazyn muzyczny. 16.30 
Raj — magazyn młodzieżowy. 16.50 
Muzyczna Jedynka 17.00 -  -ktoda na 
sukces- — serial prod. USA. , 7 * j  
Dla dziad. 18.00 -  Teloexpress. 18.20 
-M ilia rd  w rozumie -  leleturroej. 18.45
— Polska Kronika Ogórkowa. 19.05 
-Słoneczny patrol- -  serid  prod USA.
20 00 — Wieczorynka. 20.30 -  
mości. 21.10 — V runda Ugi
-AC Milan- -  -Ajax- Amsterdam 23.15
— Puls dnia. 23.30 — Mam p raw o —
m a g ^ n p n iw n y . 2 4 .0 0 -W itó o m o to .
0.20— "Czule miejsca-— film la b  prod.
polskiej. 1 .5 0 —Tajemnice piram idki)
_  film dok. prod. franc.

SZYBKO I NIEDROGO 
układam kafelkę.
Yilnlus, l*L 41-96-86.

(Żarn. 1119)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Ilościach plastyko-

" *  SV iIn to , 44-71-84 do jodz. 17,47-
49-35 do  RodŁ 18. ^

udzielam  uczniom  korepetyrj* * 
matematyki

Y ilnlus, teł. 42-54-22.
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Okna, drzwi, 
witryny l fasady 
0 standardzie 
europejskim z PCV
1 aluminium według 
technologii 
niemieckiej firmy

"VEKA"
i belgijskiej firmy

"REYNAERS":
— projekty,
— wykonanie,
— montowanie.

—  DO M O SK W Y  —  we 
wtorki i poniedziałki;

— DO  MOSKWY PRZEZ 
WARSZAWĘ na ln y  dni — w 
soboty;

DO WARSZAWY na 1 dzień 
— w środy.

T akie DO POLSKI ze sprze­
dażą n a  dwa dni.

Vilnius, lei. 42-88-27,69-65-
62.

(Łam. 1077)

(Zam. 929)

SPRZEDAM kurtki skórzane ze skrawków na naturalnym  futrze, kożuchy. 
Niskie ceny, doskonale jakość. Vilnius, tek 74-23-14.

(Zam. 1120)

S K U P U JE M Y  ZkOTO, PLA TYN Ę  
R O ZLIC ZA M Y SIĘ  OD R AZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Vilnius. teL 22  70  17

KUPUJEMY 
I SPRZEDAJEMY 

WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
VUnlus, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Zam. 1062)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać się: KalvarUq 3 (przys­

tanek —  Dom Towarowy).
(Zam. 1063)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powoda śm ierci Ojca dy­
rektorowi Podbrzeskiej Szkoły 
Średniej n r  1 Jurkow i PLAW- 
DZE składąją

Wydział oświaty rejonu wł- 
lańśklaoc, ziwlązafc zawodo­

wy pracowników oświaty.

Organizacja
dokonuje

HURTOWYCH
DOSTAW

d y sp ersji PWA m arki 
D 5 1 /1 0 0  z m agazyn u w 

' Mińsku.
Tel/fax. (0172) 32-69-62.

(D-88)

OBSŁUGA WESEL 
Propomą|emy usługi muzykantów, 

fotografa, gospodyń, samochody. 
Vilnius 64-23-32,76-99-06.

(Zam. 1068)

FOTOGRAFUJEMY I FILMUJEMY 
na video wesela.
Vilnius. TeL 42-91-86.

(Zam. 1080)

SKUPUJE 1 SPRZEDAJE 1  
wyroby Jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Vilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 882)

EKRANY
LIETUYA — "Cyborg-myśliuy 

(USA) — o 12,14,16,18,20.
YILNIUS — "Zapaleńcy* 

(U S A ) — o  11.15. "Wyatt Earp" 
(USA) —  o  13,16.15,19.30.24*1 1  
"Zwierciadło” (R o s ja ) — o 19,30. 
25.X I — re trospekcja  Litewskiej 
Wytwórni Filmowej. "Kwitnienie ale 
zasianego ty ta", "Kocham dyrektor- 
kę” — o  1930.

HELIOS — I sala — "Powrót di­
nozaurów" (Japonia)— o 10.30.1230. 
14.30. 16.30, 18.30, 2030. U sala -!  
"Pośpieszna ucieczka-2" (USA) — o 
10 (pół ccny), 11.40, 13.30,15.10,17. 
"Lubię nieprzyjemności" (USA) —- o 
18.50. "Prawdziwe kłamstwo" (USA)
—  o  21.

PERGALŻ — "Rembo-2" (USA)' 
O 1130,1330,1530 ,1730 ,1930 .

YINGIS — "Rykoszet” (USA) — 
o 15,1630. "Nagie tango" — o 18.

AUŚRA — "Bankier" (USA) — o 
1030, 14.10, 17.50, 19.40. "Dzika or- 
chidea" (USA) — o 1220,16.

LAZD YNAI — "K aw alarze” 
(USA) — 22-25.XI —  o  14,16; 26JCI
— 0  12,14.

DRAUGYSTĆ — "Szukąj, gdzie 
gorąco" (U SA)— o 15,16.40. "Zdjęcie 
w weselnym albumie” (Indie) — o 
18.20.

KALENDARIUM
* W torek (22.XI) jest 326 dniem 

1994 r. D o końca roku 39 dni.
* Znak Zodiaku — Skorpion, a
* Imieniny: Cecylii, Marka, Stefa­

na.
* Wschód Słońca — 8.03, zachód 

— 16.06. Długość dnia 8 godz. 03 min.

Litewska Służba 1 lydromcicoro- 
logiczna przewiduje na 22 listopada 
zachmurzenie, z  przejaśnieniami, b a  
opadów , w iatr północno-zachody, 
umiarkowany. Temperatura 4-6 stopni 
ciepła.

23 listopada bez opadów, tempe­
ratura w nocy od -2 do +3, w dzień 2
—  7 stopni ciepła. 24 listopada krót­
kotrwałe opady, temperatura w nocy I
— 6, w dzień 3 — 8 stopni ciepła. 1 **

Dyżurni wydania:
Halina JOTKIAŁŁO 
Władysław PODMOSTKO :Ą 
Terasa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Łoreta BORKOWSKA
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